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Cena 3k 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Kurjer Łódzki 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Redakcja i administracja "Nowego Karjera Łódz 
Xiego* mieści się w lokału przy ul. Zachodałej 37. 


interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz, 


Administracja otwarta od-9 rano do 8 wieczór. , 
Adres tetegraficzny „Łódź Kurjer". 
Rękopisów 


Poniedziałek, dnia 7 pażdziernika 1912 roku. 


aa 1" I; 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyżkę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena eqłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia t'/, kop. za wyraz, 


[-szą strona 50 kop. za wiers 
nądestane 50 kop., nekrologi I re: 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k.zawiersz petitowy ab jego miejsce £ 


nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjow admiaństracia wypłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogloszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanieach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń 


D EO OZ Z O 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lech 
w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddana fest Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. 


Teatr Popularny 


Jutro 
wieoz. 


pzry ul. Konstantynowskiej 3% 16. 


sztuka w 4 aktach 
Sudermana 


5-fe Przedsławienie dla prenumeratorów „M. Kuriera Łódzkiego . 


We Środę 9 października r. b, po bardzo zniżonych cenach daną będzie 
tragi-farsa sławy pośmiertna; Megrnussena, w 4 aktach p. t. 


WIELKI NIEBOSZCZYK 


Teatr Popularny. 
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Biloty za okazaniem kvite z „opłaconej prenmmeraty...iabywrać.. można w „Admiinisttaoji „Nowego EJB isao Szatnia i programy ja o 


„KABARET. ERMITAGE. 


Dzielna 18. 


Dziś i codziennie wystę 
Kary Ripe wiallaśoka 


Tei. 18-04. 


Los Albens francuski duet gwia 
use. Sofia Lin wyk. rusko—ocygańskich ro- 


mansów. Margit Hegayi intern. śpiewaczka. La velie Luceró hisz- 
pańska tancerka, Lotte Lehman wiedeńska operetkowa śpiewaczka, oraz 


16 innych numerów. -:- 


Dyr: St. Kletowski. 


Reż: w, Łętowski. 


T” Wish 


Przechowywanie mebli z udziela- 
niem pożyczek w Skład. własnych 


Opakowanie i przeprowadzki £60ź, Piotrkowska 69. Tel. 28-90. 
Warszawa, Marszałkowska Ne 104. Tel. 88-66. 


Sklad sukna ikortów 


3928—8—1 


Poleca 


BF" 
Ceny stałe. :: 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


gieyi, pryszcze, opaleniznę, 
WwąYyry; 


czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku apiekarza 
Jana Niwińskiego. 
dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudełka 


zaopatrzone jesi w plombę, ma której znaj- 
duja się Me 204 i nazwisko wynalazcy 


Jan Niwiński. 


„Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych . 
perfumerjach. 


Hurwicz i Syn 


Piotrkowska 89. 


nmowości sezonowe 


“s w bogatym wyborze. «s 


sa Tel. 8-28. 


Specjalista chorób wenerycz 
mych, skórnych i dróg mo- 
czowych 


obecnie mieszka 


Piotrkowska JE 144, róg Evangielickiej 
Telefon 19. 4. 


Specjalistą chorób 
skórnych i wenerycznych 


SREDNIZ 5. 
BAWTÓCIE. 


s 
-D$ 


: chwili jest stosunek Rosji I 


„br. Med. P. LAKGBAKO 


b 6 eng; kliniki berlińskiej. 


"ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10. 


popcjawałe chorob  wenerycznych, 
, włosow i n'emacy płciowej. 


Gędacy przyjąć od 8—1i od 4—8 dla pań 
4—. Przy leczeniu syfilisu: stosowanie pre- 
Fosą „608* „914%. Leczenie za pomocą eiek- 
tryczności (elektroliza ap oraes wibracyjny. 
Bdnoskopia (ystosko pia 


skör- 


Dzisiejszy numer mona się z 8 


- kolumn. 


KALENDARZYK. 
—— 
Poniedziałek, 7 października, 


Dziś: Marka i Justyny. 
Jutro: Pelagji Wd. 
NIE WIERZ, 


„Nie wierz ludziom, gdy mówić będą 


[oi sto razy, 


' Że jest jaki płyn lepszy, niż koniak: 


[Szustowa, 


'Qn jeden życiodajne moce w sobie 


[chowa 

I porusza dusz ludzkich by najtward- 
sze głazy. 

On tylko-wraz z miłości Piaskimi ty- 
[wemi 

Jest w stanie człowiekowi dać szczęś- 
[cie na ziemi, 


Rosja i fiustrja. 


cbecnej 
Austrji. 


Najciekawszą  kwestją 
do awantury bałkańskiej, a także 
wzajemny stosunek tych dwuch wo- 
carstw. 

Pisze się o tein jeszcze w tonie 
bardzo nieokreślonym, aczkolwiek 
znajdujemy już w prasie austrjackiej 


"się do zlokalizowania wojny, 


a również i rosyjskiej NRT. OMA- 
wiające tę sprawę, 

Zdaniem „Neue Freie Presse* 
Rosja nie ma czego szukać na Bał- 
kanach. Nie graniczy ona z Bałka: 


"nami — zresztą czasy daw po- 


działów już jakoby min 

Co do stanowiska Austrji, to, 
zdaniem organu wiedeńskiego, i Aus- 
trja nie powinna szukać niczego na 
Bałkanach, poniewaź żadne zdobycze 
na półwyspie nie prżyntostyby (3) 
Austrji korzyści, nie dodały jej mocy 
i nie stworzyły nowych źródeł po- 
myślmości. W takich warunkach 
Austro-Węgry gotowe są przyczynić 
co 
powinno być celem rzetelnej polityki 
mocarstw. l 

Optymizmu „Neue Freie Presse“ 
nie podziela zbliżona do sfer dwor 
skich „Reichs Post“. Zajmuje ona 
stanowisko wobec Rosji nieufne. 

Między innymi w jednym z 0s- 
tatnicn numerów znajdujemy tam 
wynurzenia pewnej wybitnej osobi- 
stości, która występuje wobec Rosji 
w tonie dosyć wojowniczym. 

„Jeżeli Rosja — powiada owa 
osobistość — wystąpiła w Konstan- 
tynopolu z poparciem dątsń autono- 
micznych w sensie żądań Serbji i 
Bułgarji, to wywołała przez to upar+ 
tą opozycję Porty i zamiast załago- 
dzenia sprowadziła zaostrzenia syfu 
acji. W kroku Rosji widziano w So- 
fji i pay zachętę. 

Są pogłoszi, że Rosja w Króle- 
sdwia Polskiem zarządza „mobiliza- 
cją próbną*. Podobne zarządzenie w 
chwili. obecnej mogłoby być teraz 
łatwo zrozumiane w tym sensie, że 
jest wymierzone przeciwko nam. Gdy= 
by tak być miało, to niechaj wiedzą 
w Rosji, że Austro-Węgry nie dadzą 
się zastrąaszyć 1 że Ametro-Węgry' 


zj u ico 
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będą trzymały się linji wytycznej 
swej polityki na Bałkanach, bez 
względu na to, czy się to będzie po- 
dobało Rosji, czy nie, Austro-Węgry 
chcą pokoju i niejeden raz już dały do- 
wód, że tego pragną - nie pozwolą 
jednak, aby ich interesy na Bał- 
kanach doznały jakiegokolwiek 
szwanku”, 

W tonie podobnie arbitralnym 
przemawia ze strony rosyjskiej „Go- 
łos Moskwy*. 

Organ październikowców przyj- 
muje z aplauzem wystąpienie Kra- 
marza w delegacjach z oznajmieniem, 
że Rosja będzie musiała wmieszać 
się do zatargu, jak tylko wmiesza 
się Austrja. Rosja nie może uzyskać 
żadnych nabytków terytorjalnych na 
Bałkanach, ale nie pozwoli też na to, 
aby nabyła cokolwiek Austrja. 

„Dla każdego — pisze  „Gołos 
Moskwy“ — obznajmionego z psy- 
chologją mas, z psychologją ludu, 
który przelał niemało krwi dla oswo- 
bodzenia słowian bałkańskich od pa- 
nowania tureckiego, będzie jasne, jak 
zachowa się on wobec wszelkiej pró- 
by nie tylko przeszkodzenia wyzwo- 
leniu jego pobratymców z pod wła- 
dzy azjatów, lecz jeszcze i zniwecze- 
nia samodzielności tych, którzy byli 
niegdyś przezeń oswobodzeni. Nie- 
chaj tylko Austrja spróbuje zająć 
Belgrad, zobaczy odrazu, jakie obu- 
rzenie wstrząśnie całą Rosję od koń- 
ca do końca. 

„Gdyby rząd rosyjski zapragnął 
być spokojnym w takiej chwili, to 
lud pójdzie pomijając go swoją wiel- 
ką drogą historyczną. Pójdzie on na 
rendez vous z austrjakami do Belgradu 
przez Wiedeń. 

„W Austrji wiedzą o tem równie 
dobrze, jak w Rosji i dlatego nie 
mianoby nic przeciwko temu, by 
wspólnemi ze swą sąsiadką siłami za- 
lać pożar bałkański: Przeciwko 
wspólnym wystąpieniom nic nie ma 
również i Rosją. j 

Chodzi tylko o to, że poglądy Ro- 
sji i Austrji na środki uspokojenia 
nie są zgodne. Austrja pragnie de- 
centralizacji postępowej przyczem 
proponuje pozostawić Turcji jej u- 
rzeczywistnienie. Rosja, sądząc z 0- 
statnich wiadomości, żąda bezzwłocz- 
nego urzeczywistnienia szeregu kon- 
kretnych reform*. 

To, zdaniem „Gołosa Moskwy“, 
stoi na przeszkodzie porozumieniu 
austrjacko-rosyjskiemu w sprawach 
bałkańskich. Zresztą „Gołos Moskwy“ 
Austrji nie ufa — twierdząc, iż daw- 
ne enuncjacje hr. Aehrenthala o tem, 
że Austrja niczego już nie pożąda na 
Bałkanach, mają bardzo słaby grunt 
pod sobą. 

Poważne „Ruskija Wiedomosti*. 
oceniają sytuację, z punktu widzenia 
awentualnych korzyści, płynących z 
interwencji rosyjskiej: 

„Ryzyko, na jakie naraża się Ro- 
gja, wplątując się zbytnio do zamie- 
szek na Bałkanach, należy oceniać z 
dwóch punktów widzenia: co może 
zyskać Rosja bezpośrednio dla siebie 
1 o ile jest uprawniona do narażania 
się na niebezpieczeństwo dla zaspo- 
kojenia słusznych skarg chrześcjan 
macedońskich. 

Co do pierwszego zagadnienia nie 
może być dwuch zdań. Jedyną staw- 


- ką, dla której opłaciłoby się Rosji 


puszczać się na tak hazardowną grę, 
jak wojna zewnętrzna w obecnych 
warunkach, byłby ‘Konstantynopol. 
Leez dość przypomnieć sobie, że łą- 
czy nas sojusz z Auglją i jasną się 
stanie niemożliwość marzenia o po- 
dobnej zdobyczy. 

„Wszystko zaś pozostałe, c0 mo- 
glibyśmy odebrać Turcji, nie jest 
warte nawet setnej części ewentual- 


nego kosztu nawet w razie pomyśl- 
nego wyniku. Sprawiadłiwe zaś rmz- 
strzygnięcie kwestji macadońskiej jest 
niewątpliwie możliwe do osiągnięcia 
za pomocą innych dróg, daleko bar- 
dziej humanitarnych. Wobec naszych 
stosunków z Anglją i Francją po- 
trzebny jest tutaj tylko pewien za- 
sób taktu dyplomatycznego i uczci- 
wej dobrej woli, 

„Tam zaś, gdzie jest takiego ro- 
dzaju możliwość, tam nie do uspra- 
wiedliwienia jest wywoływanie na- 
wet widma wojny. Oczywiście, że na 
obecne postępowanie naszej dyplo- 
macji musi wpływać wspomnienie o 
aneksji Bośnji — tak bolesnej dla jej 
ambicji. Wobec jednak trudności 
przeżywanej chwili, należy bardziej 
niż kiedykolwiek pamiętać słowa 
jednego z najsubtelniejszych mistrzów 
sztuki dyplomatycznej: „Rozdrażnie- 
nie— nie jest zupełnie nastrojem dy- 
plomatycznym*. 

W myśl tej maksymy pisma ro- 
syjskie omawiają sytuację bardzo po- 
wściągliwie. 

Nawet wojownicze „Nowoje Wre- 
mia“, jak to już zaznaczaliśmy, za- 
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Z Finlandii, 


Jak doniosły telegramy Lager- 
krantz na rozkaz władz petersbur- 
skich został przeniesiony z więzienia 
wyborskiego do petersburskiego. 

Opis przewiezienia Lagerkrantza 
zamieszczają w- ostatnim numerze 
„Birżewyja Wiedomosti". 

Na godzinę przed odejściem po- 
ciągu w więzieniu wyborskiem sta- 
wił się komisarz policji z czterema 
agentami policji tajnej. Kilku doroż- 
kami po bocznych uliczkach poje- 
chano do biura policji, gdzie oczeki- 
wał na więźnia samochód. Dla unik- 
nięcia demonstracji zamierzano prze- 
wieźć więźnia do stacji Sejnia, zmaj- 
dującej się o 10 wiorst od Wyborga 
i tam dopiero wsadzić go do pocią- 
gu. Przeciwko temu jednakże zapro- 
testował lekarz więzienny z powodu 
złego stanu zdrowia Lagerkrantza. 

Udano się tedy ua dworzec wy- 
borski. Tutaj oczekiwał na Lager- 
krantza tłum ludzi, którzy odkryli 
głowy pay zbliżeniu sią samochodu 
i zaczęli śpiewać hymn „Bóg naszą 
pomocą“. 

W asystencji policji Lagerkrantz 
udał się do wagonu, żegnając po 
drodze znajomych. Wiele osób pie 

0. 


chowuje się z wielką rezerwą i mo- kał 


dyfikuje dawny swój ton wyzywa- 
jacy. 

„Russkoje Słowo“ polemizuje ze 
zdaniem, które wypowiadają niektó- 
rzy o polityce Rosji względem Aus- 
trji. Zdaniem tych polityków nale- 
ży wziąć przykład z Bismarcka, któ- 
ry zwrócił front Austrji ku połud- 
niowi, tył zaś ku Niemcom. Otóż, 
gdyby Rosja potrafiła poprowadzić 
obecnie podobną politykę względem 
Austuji, byłoby to dla Rosji najko- 
rzystniejsze, 

„Russkoje Słowo* uważa ten po- 
gląd za błędny. 

„Austrja, która „odwróciła się 
plecami do Niemiec, a obliczem do 
południowych słowian*, za sprawą 
swego sojusznika, wobec życzliwego 
indyferentyzmu Rosji, skieruje swój 
pochód zwycięski do mórz: Egejskie- 
go, Marmora, i Czarnego, przywłasz- 
czy sobie to, co było odwiecznem 
marzeniem wszystkich rosyjskich 
kierowników rządu i stanie sią naj- 
bliższą sąsiadką Rosji na morzu 
Czarnem. Austrja stanie się wówczas 
prawdziwem państwem słowiańskiem, 
z jednolitemi .granicami morskiemi 
od Tryestu wzdłuż morza Adrjatyc- 
kiego, Egejskiego, Marmora i Ozar- 
nego, aż do Dunaju. Ludność tego 
państwa słowiańskiego z Habsbutga- 


mi na czele, z niewielkim ośrodkiem bł 


niemieckim, bodaj, że przewyższy 
współczesne Niemcy. W ten sposób 
znajdą się w Europie dwa wielkie 
państwa słowiańskie. Austrja, która 
być może zmieni i swą nazwę, — i 
Rosja. A pomiędzy temi dwoma pań- 
stwami słowiańskiemi wywiąże się 
rywalizacja, jak to miało miejsce on- 
gi i pomiędzy dwoma państwami 
niemieckiemi. 

„Które z tych dwóch państw 
weźmie górę? Czy mogą to przepo- 
wiedzieć ci, którzy wypowiadają się 
za krytykowaniem polityki Bismar- 
ka“? 


Zetrą się, z jednej strony nowe - 


państwa bałkańskie, skonsolidowane, z 
wyższą kulturą, z żywiołem słowiań- 
skim, przeniknięte całe wciąż tą sa- 
mą dawną ideą zjednoczenia słowian 
południowych i zachodnich i nie- 
chęcią do Rosji za to, że zdradzała 
ich i pozostawiła na les szczęścia, z 
drugiej strony państwo rosyjskie, 
jakkolwiek duże, lecz pozbawione 
idei odwiecznych i starych tradycji 
bez wytworzenia nowych. 


© © 
* 


Umieszczono Lagerkrantza w o0- 
sobnym przedziale drugiej klasy; 0- 
bok zajęła miejsca policja, Lager- 
krantzowi towarzyszyła w podróży 
żona. 

Pomimo starań w policji, o prze- 
jeździę Lagerkrantza wiedziano na 
wszystkich stacjach pomiędzy Wy- 
borgiem a Petersburgiem. Na każdej 
z nich więźnia pEryimowamo owacyj- 
nie, ze śpiewaniem hyranów i bukie- 
tami. 


Komornicy sądowi, 


W ministerjum sprawiedliwości 
wkrótce ukończona będzie praca nad 
nowym projektem prawa o komorni- 
kach sądowych i o trybie wykony- 
wania wyroków w sprawach cywil- 
nych. niesionym być ma obecny 
podział na komorników przy sądzie 
a ROT i przy zjeździe sądów 
poron: omornicy sądowi otrzymują 

ażdy swój rewir. Przepisy dzisiej- 
sze o działaniach komorników ulegną 
znacznym zmianom, których konie- 
czność wykazała praktyka dotychceza- 
sowa w Rosji i przykład państw 
obcych. Pomiędzy innemi ma być 
zaprowadzona osobna instytucja za- 
rządzania majątkiem aresztowanym: 
podleganie ścisłemu określeniu sy- 


tuacja prawna umów, zawartych przez. 


dłużnika odnośnie do majątku, sprze- 
dawanego z licytacji; ustanowione 
będą szczegółowe przepisy co do na- 
adania aresztu na pensje osób, pra- 
cujących z wolnego najmu; określony 
będzie tryb nakładania aresztu na 
należności przypadające dłużnikowi 
od innych osób; komornicy sądowi 
zyskają prawo przymuszania dłużni- 
ków do poczynienia lub zaniechania 
określonych czynności; rozszerzone 
zostanie prawo komornika do rewido- 
wania mieszkań i ubrań dłużników. 
W wyjątkowych razach, za pozwole- 
niem sędziego pokoju, komornicy bę- 
dą mogli spełniać swe czynności w 
dni świąteczne i w nocy. Nowy pro- 


jekt będzie wniesiony do 4 Dumy. 
aly felieton 
Pesara. 


W jednem z pism codziennych 
ukazał się inserat treści pa 
cej: „Do poważnego domu handlowe- 
go potrzebna jest kasjerka z dobrą 
rekomendacją. lub kaucją, znająca 
francuski i niemiecki, Pensja 600 rb. 


rocznie. Oferty składać i t. d...* 

7 liczby: czterdziestu ośmiu ofert, 
szef poważnego domu handlowego 
wybsał dwie: 

Panny. A. B. dziewczyny ubogiej, 


IRIM W 


która choh, dziki nadi 
kom matki szwaczki, chlubnie skoń= 
czyła gimnazjum, a potem specjaln 
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kursy handlowe, w żaden sposób nie 
mogła otrzymać posady i ślęczała 
wraz z matką nad szyciem bluzek po 
3 rb. od tuzina, pokaszlując, przymie- 
rając z chłodu, głodu i martwiąc się, 
że je gospodarz lada dzień z miesz- 
kania na bruk wyrzuci. 

Panny C. D. córki zamożnego 
bardzo kamienicznika, posiadającej 
50 tysięcy rubli posagu, Która rów 
nież, aby coś robić, skończyła gim- 
nazjum i specjalne kursy handlowe. 

Panna A. B. przedstawiła porę- 
czenie pewnego znanego doktora. 

Panna C. D. złożyła trzy tysiące 
kaucji i została naturalnie na waku- 
jącą posadę przyjęta. 

— Broń Boże, nie dla kaucji pan- 
nę C. D. zaangażowałem, tłumaczył 
się komuś szef poważnego domu 
handlowego, ale. to będzie robiło dobre 
wrażenie, że córka tak zamożnego 
człowieka jest u mnie kasjerką! To 
potęguje zaufanie klijenteli! 

Panna A. B. w dalszym więc 
ciągu szyje wraz z matką bluzki po 
3 rb. za tuzin, pokaszlując, przymie- 
rając z głodu, chłodu i martwiąc się, 
że je gospodarz lada dzień z mie- 


'szkania na bruk wyrzuci. 


Panna ©. D. kupiła sobie za 500 
rb. (na rachunek Oy pensji) 
żakiet karakułowy, muikę karakuło- 
wą i czapeczkę też karakułową, cie- 
sząc się że na ten sprawunek nie 
potrzebowała naruszyć procentu od 
sumy posagowej. 20, 


Wiadomości ogólna, 


O Reforma stemplowa. W 
ministerjum skarbu przystąpiono do 
całkowitej rewizji obowiązującej u- 
ustawy stemplowej i w tym celu u- 
tworzono specjalną komisję pod prze- 
wodniectwem prof. Cytowicza. 

Rosyjska ustawa stemplowa Z r. 
1874, przerobiona w r. 1900, dziś jest 
już przestarzała. Nie zawierając kla 
syfikacji aktów i dokumentów, pod- 
legających opłacie sę bys ustawa 
ta wylicza je bez wszelkiego syste- 
mu, wskutek czego musiano osobno 
ułożyć ich spis alfabetyczny, nie 
przewidujący wszakże wielu przy- 
padków opłaty. 

Komisja prof. QCytowicza ułoży 
projekt nowej ustawy stemplowej na 
zasadach, przyjętych już zsgranicą, 
mianowicie podzieli opłaty na dwa 
działy; stemple od osób, zwracają- 
cych się do instytucji urzędowych i 
stemple od obiegu wartości („Um- 
satzsteuer '). 

Oba działy, dziś z sobą yone 
szane, różnić się będą sposobem o- 
pey i kar, a nadto będą ściśle roz- 

łasyfikowane w celu uniknięcia licz- 
nych dziś wątpliwości. 

(O rowe reiormy. „Now. 
Wrem.* donosi, że ministerjum spra- 
wiedliwości zakończyło opracowanie 
projektu do prawa o reformie w or- 
ganizacji ciężkich robót dla prze- 
stępców. 

Katorgi syberyjskie mają być 
zniesione, przestępcy będą odbywać 


*karę ciężkich robót w specjalnych 


więzieniach, wzniesionych w tym ce- 
lu w całem państwie. Również ma 
być zniesiona kara zesłania na osied- 
lenie. 


Ze świata, 


[] Moralność w wojs”u 
prus iem. Sąd wojskowy w To- 
runiu skazał oficera piechoty Góttin- 
ga na 3 miesiące więzienia i wydale- 
nie ze służby wojskowej za wykro- 
czenie natury homoseksualnej. Jego 
służącego, Uzernera, skazano za te 
same wykroczenia i za wymuszanie 
na 2 miesiące więzienia. 

()* prawu pel tycz e © 
wit, Deputacja polskich i ruskich 
Tow. kobiecych, wręczyła we Lwo- 
wie prezesewi Koła polskiego, d-wi 


Leo, memorjał z żądaniami przyzna: 
nia praw politycznych kobietem. 
Dr, Leo memorjał przyjął i przy: 
rzeki przedstawić go subkomitetowi 
retortmy wyborczej. 
a *% iE y Fi. 
We czwartek rano w. Krakowie, hr 
Egon Starzeńszi dokonał zamachu 
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morderczego na przemysłowca Wil- 
_ helma Rippera. 

Podobno hr. Starzeński utrzymy- 
wał stosunek miłosny z żoną Rippe- 
ra, który przyłapał wreszcie kochan- 
ków na PA uczynku i obił ich 
laską. odpowiedzi Starzeński dał 
kilka strzałów. Ripper jest ranny. 

O Stypencjum. Instytut J. 
Daleroze'a w Hellerau (pod Dreznem) 
ogłasza stypenjum dla młodego po- 
laka, zdolnego muzyka. A 

Stypendjum powstało dzięki o0- 
fiarności pp. Mieczyńskiej i Glassa 
z Warszawy, Baranowskiej Dohrn z 
Białorusi i Zukowskiej z Petersburga 
staraniem kolonji polskiej w Helle- 
rau, za inicjatywą p. Dohrnowej. Sty- 
pedjum to ma służyć na opłacenie 
600 marek czesnego za kurs normal- 
ny w instytucie. 

Umotywowane podania należy 
przesyłać najpóźniej do d. 8 paździer- 
nika Ta adresem dyrekcji instytutu 
J. Daloroze'a w Hellerau (pod Drez- 
nem), która stypendjum udzieli w 
porozumieniu z ofiarodawcami. 

O Spalenie się dzieci. W 
miejscowości Dernhaw w stanie Que- 
beck (w Kanadzie) spaliło się dzie- 
więcioro dzieci pozostawionych przez 
rodziców bez dozoru, 


Z Cesarstwa, 


A Niezwykły naczelnik. 
więzienie, Izba sądowa w B 
skazała na 5 lat rot aresztanckich b. 
„naczelnika więzienia, Waliewa. Był 
to rzeczywiście niezwykły naczelnik 
więzienia, 

Bogatym aresztantom dawał lep- 
aze cele, zwalniał kar, a ch 
sprowadzał wesołe damy do cel, w 
których odbywały się niezwykłe or- 
gje. Ale w razie jakiegokolwiek pro- 
testu, p. naczelnik był nielitościwy i 
kazał więźniów bić. 

W sądzie wśród dowodów rze- 
czowych, znalazła się spora garść... 
„aqębów, wybitych aresztantom. 

A Jak buduje kolej 
Amurska? „Wiecz. Wrem.* do- 
nosi, że rewizja budowy kolei Amur- 
skiej doprowadziła do niewesołych 
wniosków. Na dystansie wschodnim 
w przeciągu dwuch lat położono za- 

wie 49 wiorst toru kolejowego. 


- 
Gna 


Oczekiwane są dymisje i poważ- 
ne zmiany w osobistym składzie 
administracji kolejowej, 


LLITWY I RUSI. 


me ma 


X Pismo pols*ie, Mieszka- 
niec Białegostoku, p. Kosiński otrzy- 
mał pozwolenie na wydawnictwo pis- 
ma ĘOdnio rego polskiego p. t. 
Gazeta Białostocka“. 


Wiadomości krajowe. 


+ Rezerwiści serbscy i 
bułgarscy. Z powodu mobilizacji, 
ogłoszonej w Serbji i Bułgarji, z po- 
wołaniem do kraju rodzinnego pod- 
danych tych królestw, okazało się, 
że największa liczba posiadaczów 
paszportów serbskich przypada na 
cyganów wędrownych, którzy stano- 
wią około 90 proc. ogółu poddanych 
serbskich w Królestwie. 

Z pośród bułgarów, przebywają- 
cych w Królestwie Polskiem, więk- 
szość oddaje się zawodowo żebractwu, 
obchodząc miasta i wsie z małpami; 
Po jest trochę drobnych prze- 

upniów. 

Trzecie po powołujące 
również pod broń swoich obywateli 
— Grecję, reprezentuje w Polsce kil- 
kuset drobnych handlarzy i rzemieśl- 


aku, ników, specjalistów od dostawy gą- 


bek, wyrabiających pantofle i zajmu- 
jących się hodowlą złotych rybek na 
sprzedaż. 

-+ Złoża rud. Znalezione Zo- 
stały nowe złoża rud; a mianowicie 
rudy żelaza: 8 złoża w gm. Rabsz- 
tyn (pow. olkuski) i galmanu: 2 zło- 
ża w gm Bolesław i 2 złoża w Pomo- 
rzanac 


Obywatele ! 


W środę, 10 b. m. listy wybor- 
ców będą gotowe i zostaną rozesła- 
ne wyborcom. 

Wobec tak ważnej chwili powin- 
niśmy skupić wszystkie siły swoje 
i przyjąć szeroki udział w akcji 


wyborczej, w celu przeprowadzenia 
do IV Dumy państwowej z półmil- 
jonowej Łodzi takiego przedstawi- 
ciela, któryby, z uwzględnieniem in- 
teresów narodowych, był przedsta- 
wicielem wszystkich warstw i naro- 
dowości naszego raju i gorącym 
rzecznikiem potrzeb i interesów na- 
szego miasta. 

Niewątpliwie czeka nas zacięta 
walka z rozmaitemi grupami spo- 
łecznemi i stronnictwami konser- 
watywno-narodowemi, które z has- 
łem naszem, na którem wypisa- 
liśmy 


postęp, kultura i równo- 
uprawnienie 
nie zgadzają się. 

Jakim powinien być poseł łódz- 
ki w dziesiejszych warunkach, wy- 
powiedzieliśmy się juź niejedno- 
krotnie na szpaltach „Kurjera”. 

Dziś zaznaczamy raz jeszcze, iż 
powinien to być człowiek szczerze 
postępowy, człowiek znający życie 
nasze od ubogich nizin do złotem 
błyszczących pałaców, — jednostka 
na wskroś prawa i uczciwa, współ- 
czująca niedoli I potrzebom klas pra- 
cujących. 

Musi to być człowiek wykształ- 
cony, znający kodeksy karne i cy- 
wilnz, prawa ekonomiczne, dosko- 
nały mówca, niezachwiany obrońca 
i rzecznik naszych przyrodzonych 
praw narodowych. 

Jeśli pragniecie spełnić uczciwie 
swój społeczny obowiązek, tylko na 
takiego kandydata powinniście od- 
dać swe głesy. j 

Nie słuchajcie namów i pod- 
szeptów postronnych, lecz idźcie 
za głosem sumienia swego i pamię- 
tajcie, że ma być on obrońcą praw 
Waszych — a w szczególności do 
Łodzi—obrońcą praw wielotysięcznej 
rzeszy robotniczej ! 


 * 
© 


Przed wyborami. 


Odwołane zebranie. 


Wczoraj, o godz. 9 wieczorem w 
lokalu Klubu rzemieślniczego przy 
ul. Wólczańskiej nr. 28, gdzie mieści 
się też biuro wyborcze 4 cyrkułu, 
miało się odbyć zebranie przedwy- 
borcze żydowskie, zwołane przez 
członków Klubu. Przed wieczorem, 
gdy zwołani zaczęli się już zbierać, 
przybyła policja, która oznajmiła, że 
AE mogą się odbywać je- 

ynie w języku urzędowym. QOznaj- 
mienie to wprawiło organizatorów ze- 
brania w nadzwyczajne zdumienie, 
Wiedzieli wszak wszyscy, że w War- 
szawie na zebraniach przedwybor- 
czych przemawiano wyłącznie po pol- 
sku, i to na mocy zezwolenia wła- 
dzy i w obecności polieji. Nawet w 
Łodzi, jak wiadomo powszechnie, nie 
dalej, jak w piątek, na zebraniu 
przedwyborczem w sali hotelu Man- 
teufla, przemawiano wyłącznie w ję- 
zyku niemieckim, i nikt przeciwko 
temu nie oponował. 

Wobec tego, przypme nte- 
porozumienie, organizatorzy zebrania 
udali się z prośbą e wyjaśnienie do 
p. o. policmajstra m. Łodzi, kapitana 
Miaczkowa, który przyby oznaj- 
mił, że ro 6 oo do zakazu 
innych języków, prócz urzędowego, 
oparte zostało na mocy odnośnej in- 
strukcji administracyjnej oraz na 
brzmieniu przepisu prawa. Wobec 
tego, że na zebraniu nie okazało się 
mówcy w języku rosyjskim, przybyli 
rozeszli się, i zebranie nie doszło do 
skutku. Ogółem przybyło około 150 
osób. 

Na wczorajszem zebraniu przed- 
wyborczem członków Klubu rzemieśl- 
niczego, miała być przedstawiona 
następująca rezolucja do uchwalenia, 
zredagowana przez p. N. Nussbauma, 

Riemięślniey=tydri w Łodzi gło- 
sować będą za tym kandydatem na 
posła do Dumy, który zobowiąże się: 

1) dążyć do zniesienia wszelkich 
istniejących w praktyce ograniczeń 
cechowych, kr acych działalność 
fachową rzemieślników-żydów. 

2) żądać udostępnienia rzemieśl- 
nikom-żydom nauki zawodowej przez 


systematyczne rozszerzanie sieci 
szkół rzemieślniczyoh. ' 
3) żądać szerokiej mowy dla 


kas i banków rzemieślniczych, oraz 


3) 
EDMUNT DE AMICIS. 


PIORUN. 


Tłum. J. K. 


Jedna jeszcze sekunda, a powstrzymałby się 
przed ostatecznością. Chociażby o fakcie ostatecznie 
się przekonał, to i w takim razie, mając czas do 
namysłu, nie działałby pod wpływem natych- 
miastowego i ślepego porywu swej gwałtownej 
natury. | 

Możebnemby było zataić rzeczy przed dzieć- 
mi; zwłaszcza przez miłość dla córki znalazłby 
może w sobie siłę do przezwyciężenia się i do 
ukrycia tajemnicy. Ale pani Oneschi, osoba wraż- 
liwa i słaba duchowo, była jakby gromem ra- 
żona. 

Po pierwszem przerażeniu i ciszy... Ach, do 
końca życia nie zapomnę nigdy tego ogólnego 
milezenia, pełnego powagi i grozy! Zdało mi się 
wtedy, żem się znalazł wśród grobowych posągów, 

Po chwili milczenia pani Oneschi zbladła jak 
ściana i zemdlała. Zrozumiecie łatwo panowie, że, 
wyglądało to, jak otwarte wyznanie, po którem 
kapitan nie miał już się co uniewinniać, mało te- 
go, po którem kapitan stracił głowę i począł wy- 
mawiać jakieś wyrazy bez związku, zwracając 
większą uwagę na jej zachowanie się. Fatalizmi 

Pytałem doktora o szczegóły wypadku. 

— Niejasno je sobie przypominam — od- 
rzeki, — Spadło to na nas, jak grom, tak nagle, 
że nie wszyscyśmy zapamiętali szczegóły zdarze- 
nia. To wiem, że odrazu zerwał się jeden okrzyk 
przerażenia i smutku, wszyscy się z miejsce poz- 


rywali, kobiety mdlały, mężczyźni pośpieszyli na 
ratunek; zapanowało zamieszanie, rozpacz, szał, 
jak na okręcie, gdy kocioł pęknie. Tragiczne za- 
kończenie zaś nie zdarzyłoby się może, gdyby 
młodzieniec zapanował mad sobą i wyniósł się 
w porę — wziętoby go za tohórza, ale jego ucie- 
czka byłaby zbawieniem dla wszystkich, Liecz 
w żyłach młodzieńca płynęła gorąca krew, dodaj- 
cie do tego ambicją żołnierza, dość, że napasto- 
wany zapomniał się i uderzył napastnika, a wte- 
dy w nieszczęśliwym człowieku zagasła ostatnia 
iskierka rozsądku. 

Doktór wlepił oczy w ścianę, przed siebie 
i milczał przez jakiś czas, zagłębiając się we 
wspomnieniach, 

— Jednej rzeczy nie pojmuję — rzekł in- 
żynier — przecież ta przeklęta konsola musiała 
się znajdować w pewnej odległości od stołu; ja- 
kim więć sposobem kapitan mógł się o nią tak 
uderzyć? 

— Bo widzi pan — odparł dektór, otrząsa- 
jąc się z zamyślenia — był tu zbieg najgorszych 
okoliczności. Młodzieniec napadnięty i gwałtow- 
nie popychany, cofając się zaczepił o krzesełko, 
zostawione tam przez dziecke między stołem i ścia- 
ną, stracił równowagę, uczynił ostatnich kilka 
kroków, pochylony w tył, jak ktoś co stacza się 
po pochyłości i nie chcąc upaść na wznak, ude- 
rzył się skronią i runął z impetem ciężarem ca- 
łego ciała... j 

— Sądzisz pan, że Oneschi umyślnie go po- 
pehnął ku meblom z tą intencją? — zapytał ad- 
wokat. 

— Ależ nigdy w świecie — odrzekł doktór— 


niesłusznie jest przypuszczać coś podobnego. Ten 
biedaczysko nie mógł ani chcieć, ani przypusz- 
czać, że tamten uderzy się właśnie skronią 0 05- 
try róg blata marmurowego, którego nie widział 


w tej chwili, bo nie widział nic zresztą. 


Ujrzawszy Roberta rozciągniętego na posadzce, 
zatrzymał się, myśląc, że się podniesie. Widząc, 
że tamten się nie rusza, przeraził się, skoro zaś 
podnieśliśmy Roberta, a on usłyszał okrzyk ro 
dziców porucznika: „umiera!“ — wtedy dał susa 
w tył, krzyknął i w nogi. 

— Cóż dalej nastąpiło? — zapytałem. 

Usłyszawszy odpowiedź na te słowa, poża- 
łowałem, żem pytał. | 

Są rzeczy trudne do opisania. Choiałbym 
wyrwać je z pamięci, jak z ziemi wyrywa się ko- 
rzeń zatrutej rośliny. 

Są to wspomnienia o nieszczęściu błiźnich, 
bolące, jakby były naszemi własnemi. Zresztą żad- 
ne pióro nie potrafi opisać tego, oo się następnie 
działo. W długiem mem życiu nieraz słyszałem 
krzyki przerażenia, zgrozy, rozpeczy, widziałem 
wykrzywiome bólem twarze żyjących, wzbudzają- 
ce większą litość i większą grozę, niż zmienione 
rysy trupów, ale takich twarzy, jakie mi wtedy 
zabłysły przed oczami, ale takich krzyków, jakie 
mi wtedy rozdarły duszę, nie zobaczę i nie usły- 
szę już nigdy, nigdy, nigdyl.. Proszę was, nie 
mówmy już o tem więcej, 

Milczeliśmy przez chwilę. Potem ktoś zapytał: 

— Ale jakże wytłumaczyć postępowanie pa- 
ni Oneschi, która do tege czasu miała najlepszą 
opinię, i którą nawet złe języki aż dotąd zawsze 
szanowały? 

— Ach, mój Boże! — zawełał dektór. — Tłu: 
maczy się to prawem ogólnem, starem, jak świat; 
wszyscyśmy ludzie z ciała i krwi złożeni, wszys- 
cyśmy synami grzechu i wszyscy mamy: rozum... 
dopóki zegarem rozumu naszego nie wstrząśnie 
jakaś siła, która go zatrzyma. Jestem przekonany, 
że to był jedyny grzech pani Oneschi. 


(D. n). 


wszelkich typów instytucji współ- 
dzielczych, dążących do polepszenia 
bytu rzemieślników-żydów; 

4) współdziałać opracowaniu pro- 
jektu prawa, polepszającego byt mło- 
dzieży rzemieślniczej, t. j. czeladni- 
ków i terminatorów, - - podług pró- 
jektu prawa, nakreślonego na zjeź- 
dzie rzemieślniczym w Petersburgu 
w 1911 r., z uwzględnieniem odnoś- 
nych zmian, poprawek i uzupełnień, 
wniesionych przez Klub rzemieślni- 
czy w Łodzi. 


* 


Grupa członków Klubu rzemięśl- 
niczego zamierzała na węzorajszem 
zebraniu przedwyborczem przedsta- 
wić zebranym do aprobaty następu- 
RV wniosek, zredagowany przez inż. 

abinowicza, a mający określić sta- 
nowisko polityczne rzemieślników 
łódzkich, zogniskowanych w Klubie: 

1) poseł do Dumy z Łodzi powi- 
nten byc żydem, q bromć w Dumie tnte- 
resów żydowskich, 

2) poseł powinien być „polskim ży- 
dem“, dobrze obznajmionym e miejscowy- 
mı warunkami, oraz sympatysującym £ 
ogólnerm dążeniem szeroktch mas ludne- 
Ś6Ł kraju; 

8) poseł powinien /ołdować zasa- 
dom demokratycznym i w sprawach po- 
litycznych bronić interesów demokraty- 
zacjy praw szerokich. warstw ludności 
państwa; 

, 4) poseł m. Łodzi powinien obo- 
włązkowo wejść do Koła polskiego i nale- 
żeć do mtego dopóty, dopóki Koło nie 
zdradzi tendencji wrogich lub szkod- 
liwych dla żydów (więc tendencji 
antysemickich) a wtedy obowiązany jest 
natychmiast z Koła wystąpić, 

Autor wniosku miał zamiar za- 
proponować zebranym, by z grona 
członków zarządu Klubu oraz osób 
obecnych ma zebraniu wybrać ko- 
misję, któraby wszczęła pertraktacje 
z żydowskim komitetem wyborczym, 
dążąc do porozumienia z nim, i szu- 
kała wspólnej platformy, oraz weszła 
w skład tego komitetu, o ile by ko- 
mitet przyjał wniosek wyżej wy- 
szczególniony. 


Nowe kandydatury. 


Dowiadujemy się, że Narodowa 
Demokracja zamierza postawić w Ło- 
dzi kandydaturę ks. Przeździeckiego, 
proboszcza parafji św. Józefa. 

W łonie miejscowej Endecji wy- 
nikł poważny rozłam. Kilku wybit- 
niejszych członków Endecji, (a śród 
nich nawet znany dotychczasowy jej 


„przywódca i przedstawiciel) opuścili 


szeregi partji „dominującej*, powięk- 
szając skromne zresztą kadry tutój- 
szej grupy Secesji endeckiej. 

Jak any dka się z wiaro- 
godnego źródła, śród ludności żydow= 
skiej wyłoniona została także nowa 
kandydatura poselska w osobie nie- 
praktykującego adwokata, p. Pawła 

ozentala, prokurenta akc. tow. „Mar- 
kusa Silberstein“. 

Kandydaturze tej, jak kążdej in- 
nej przeciwstawiona będzie w każdym 
razie kandydatura bardziej demokra- 
tyczna, ze sfer pracowniczych. R 

(h) 


Piotrków, 


Z Piotrkowa donoszą: 

W gminach pow. piotrkowskiego 
wybrani są na prawyborców — w 
ga. Bujny: Antoni Zochniak i Teofil 

ejman; w gm. Bogusławice: Jan Ja- 
siniak i Wojciech Lorenc; w gm. Go- 
lesze; Jan Gruszczyński i Wawrzy- 
niec Adamowski. 

Na e ekewiyi od zjazdów 
drobnych właścicieli: W Sulejowie 
PP.: ks. Jan Czyżo, ks. St. Jackow- 
ski, Karol Pączkowski, Wawrzyniec 
Marzec i Józef Gorzkowski. W Wol- 
borzu PR: ks. Kokowski, Stąnisław 
Justyna, Piotr Sochacki i Adam Mat- 
miller. W Bełchatowie. p. Wincenty 
Sikorski. 

W os. Kamińsk zarówno pierw- 
sza jak drugie wybory nie odbyły 
się z braku odpowiedniej liczby 0- 
sób, wymaganej na zebraniu; z pozo- 
stałych An wymienić należy: Śrali 
ce, Chabielice, Kluki, * Krzyżanów, 
Kleszczów, Podolin, Renczno, Gorz- 
kowice, Uszczyn, Parzniewice, Wa- 
dlew. 

Daje się zauważyć zupełny brak 
zainteresowania się wyborami nie 
łylko na wsi, lecz i w prastarym 
grodzie trybunalskim, 
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Zydowasie zabranie przed 
wyborcze. 


Wczoraj odbyło się w Warszawie 
pod przewodnictwem p. Farbsteina 
żydowskie zebranie przedwyborcze. 

Adw, I. Grynbaum referował o 
stanie sytuacji wyborczej w związku 
z ostatnią deklaracją kandydata na 
posła z Warszawy p. Jana Kucha- 
rzewskiego. 

Uchwalono rezolucję następującą: 
Dys wne: 

1) że kandydatura na posła p. 
Jana  Kucharzewskiego wystawiona 
została przez ugrupowanie stronnictw, 
zupełnie podporządkowujących się 
N.-D. secesji, stojącej na wyraźnie 
antisemickim gruncie; 

2)że p. Jan Kucharzewski o- 
świadczył się wyraźnie: 

a) za uzależnieniem równoapra- 
wnienia żydów w Królestwie od rów- 
nouprawnienia ich w Cesarstwie, co 


jest wyraźnem dążeniem do pozbą- P. P 


wienia żydów przyznanych im w ak- 
cie omancypaoynym równych praw 
obywatelskich, zebrani w dn. 6 paż- 
dziernika r. 1912 prawyboroy żydzi 
uchwalają, ke popieranie kandydatury 
„ Jana Kucharzewskiego przez żydów 
b głosowaniem za ograniczeniem 
własnych elementarnych praw oby- 
watelskich. 
Jednocześnie z zebraniom powyż- 
szem adoyło się zebranie asymilato- 
| 


rów i zachowawców żydowskich, na 
którem podobno zapadła inna u- 
chwała. 


piowawżł za Rasputica', 


W: prasie rosyjskiej uporczywie 
krąży Jęz że nadprokurator Sy 
nodu, Sabler, miał się w rozmowie 
prywatnej wyrazić, Że zorganizowa- 
nie duchowieństwa i rzucenie go 
przeciwko październikowcom jest re- 
wanżem za Rasputina, t, j. zemstą za 
te przykrości, jakich doznał Sąabler 
z powodu interpelacji październikow- 
ców i wystąpienia Guczkowa w spra- 
wie wpływów starca Rasputina. 


Z sali obrad. 


Ze Stow.majstrów fa- 
bryezny ocs. 


W sobotę o godz. 9 wiecz, w lo- 
kalu własnym przy ulicy Nowy Ry- 
nek Na 6 odbyło się miesięczne Ze- 
branie członków Stow. wzajemnej po- 
mocy majstrów fabrycznych przy u- 
dzialo 50 członków Stow, 

Przewodniczył na zebraniu  wice- 

rezes Stow. p. Chrystjan Priimm, 
który zaprosił na asesorów pp. Czar- 
neckiego, Szymańskiego,  Wejgta, 
Kohlera, Gastmana i Kozłowskiego. 

Przystąpiono do porządku dzien- 
nego, który obejmował: 

1) Odczytanie protokułu z posie- 
dzeń tygodniowych i takowy przy- 


jeto; 


2) Omawianó sprawę reformowa- 
nia biura pośrednictwa pracy i po- 
stanowiono sprawę tę roz atrzyć na 
przyszłem miesięcznem zebraniu; 

8) wykłady fachowe postanowio- 
no wznowić, o ile się pa o eonaj- 
mniej po 10 członków (słuchaczy) na 
poszczególne sekcje. 

4) W poczet członków rzeczywi- 
stych przyjęto 8; członków zaś protek- 
torów 6; 

5) wreszcie postanowiono urzą- 
dzić wieczornicę w lokalu Stow. dla 
członków, ich rodzin i za proszonych 
gosei w dniu 19 b. m., początek za- 

awy o 9 g. wieczorem. 

O 11 wieczorem posiedzenie zam- 
knięto. 


Vew. vuzyczne im. hop'mn. 


Wezoraj, po południu, w lokalu 
własnym przy ul. Zielonej nr. 15 od- 
było się roczne zebranie członków 
Tow. muzycznego im. Chopina. Zagaił 
zebranie prezes zarządu Tow. p. J. 
Czarnecki, przewodniczył zaś p. K. 
Tomaszewski, zapisawszy na asesorów 
p. Marję Tryburównę i p.Tymowskie- 

o a na trzymającego pióro p. M. 
arfiewicza. 

Zgodnie z odczytanem sprawo- 
zdaniem, Tow. muzyczne im. Chopiua 
liczy 204 członków. W okresie spra- 
wozdawczym Tow. urządziło eztery 
koncerty; symfoniczny, popularny, 


opołudniowy i chopinowski, Oprócz 
egó, orkiestra Tow. brała udział w 
koncertach, urządzonych przez „Lu- 
tnię* i „Wiedzę“. Wpływy w roku 
zeszłym wynosiły 1508 rb. 42 kop., 
wydatkowano o 74 rb, 69 kop., mniej. 
Projekt założenia przy Tow. szkoły 
muzycznej zbliża się do urzeczywi- 
stnienia. Ustawa ma być wkrótce 
zatwierdzona, 

Sprawozdanie powyższe zebranie 
zatwierdziło, poczem wywiązała się 
dość ożywiona dyskusja nad prelimi- 
narzem budżetu na r. b. Preliminarz 
ten przewiduje w dochodach i wy- 
datkach po 2300 rb. Po wyjaśnie- 
niach ze strony członków zarządu 
preliminarz w sumie tej zatwierdzo- 
no, przyczem upoważniono zarząd do 
przekroczenia 10 procent i do prze- 
noszenia sum z jednej pozycji do 
drugo. 

o zarządu Tow. wybrani zostali 
.p. K. Janasz, H. Loebel, S. Michal- 
ski, F. Karplński, J. Radwański, 
M. Marfiewicz, J. Wereszczyński, T. 
Markiewicz i S$, Heilborn, a na z8- 
stępców, p. p, J. Czarnecki, H. An- 
drzejewski i J. Zółtowski, Do komi- 
sji rewizyjnej powołano przez akla- 
mację pp. dr. Olszewskiego, H. 0l- 
szakai Pągowsiego. 

"Wniosek P Andrzejewskiego, aże- 
by sprawozdanie roczne z działalno- 
ści Tow. było drukowane przed o- 

ólnemi zebraniami irozsyłane człon- 
kom został przyjęty i przekazany 
do załatwienia zarządowi.  Zgodzono 
sią również na to, aby sprawozdanie 
to było drukowane także w tygodni- 
ku „Scena i Sztuka”, » 


przedstawienia dla naszych 
Jrenumeratorów. 


Na -te z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratórów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym 


w srodę 9 naźdz.ernika 


braliśmy tragi-farsę sła OŚ- 
mięrinej AE e aia w4 sach W 


Wielki Nieboszezyk 


Bilety, za okazaniem kwitu z o- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 


Kronika. 
E wa PYTA 0 m W | M. pa 


= (2) w spe>wie kolsiek 
psd az owy h. u Petersburga 
nadeszła drogą prywatną wiadomość, 
iż naznaczone na 8 b. m. posiedzenie 
departamentu kolei w Petersburgu, 
na którem miały być rozpatrywane 
projekty kolejek dojazdowych, odło- 
żone zostało do 15 b. m. 

(h) + Wsstawy. Wczoraj 
odbyła się na terenie wystawy rze- 
mieślniezo - przemysłowej wielka za- 
bawa ludowa, która zgromadziła o- 
koło 10,000 ludzi. Zabawa udała się 
znakomicie. W pochodzie wzięło u- 
dział około 300 dzieci. 

Walki atletów-amatorów rozgrza- 
ły nieco zziębniętą na powietrzu pu- 
bliczność. Największem powodzeniem 
cieszyło się huczne „wesele krakow - 
skie*, przyczem jeden z wystawców, 
p. F. Szyller rozdał „gościom wesel- 
nym“ około 5,000 pocztówek z re 
produkcjami obrazów z typami lu- 
dowymi Jacka Malczowskiego, Asen- 
towicza, Zelechowskiego i innych—w 
wydawnictwie Salonu malarzy pol- 
skich w Krakowie. 

Wieczorem dzieci powtórzyły pe- 
chód z lampionami i chorągiewkanmi. 

GG) = tow, usu zy tell, 
We wtorek d. 8 b. m. o godz. 8 min. 
16 wiecz., w lokalu własnym Stow. 
nauczycieli chrześć, odbędzie się w 


M. 280. 
sekcji języka polskiego i literatury 
pogadanka dyskusyjna p. Chmielow- 
skiego: „Konrad Wallenrod*, 

We wtorek następny, dnia 18 
b. m., p. Baumfeld będzie mówił: „O 
rusycyzmach najczęściej używanych 
w szkole“. 

= (b) © rakinacie. W sobo- 
tę wieczorem, w lokalu. magistrato 
pod przewodnictwem prezydenta mia- 
sta, oraz członków gminy żydowskiej 
odbyło się zebranie w celu wyborów 
na rabina, Termin oznaczony został 
na środę 28 b, m, í 

Wybory odbędą się nie w „An- 
gielskiej sali“, jak ACR” a 
w Synagodze przy ul, Zawadzkiej o 
godz. 11 rano. 

= (b) Z gminy żydowskiej 
Tutejsza gmina żydowska postanowi- 
ła wysłać do Kalisza deputację, skła- 
dającą się z miejscowych. obywateli, 
aby porozumieli się z tamtejszym 
rabinem, p. I. Lipszycem, by przy- 
jął rabinat łódzki, 

Deputacja składa się z dr Józe- 
fa Zaksa, B. Ohaukina, L. Calela, I 
Lipszyca, inż. Marguliesa i E. Szy- 
kiera. tej ep 

Deputaoja wyjechała w ub 
póldziocih r. A 


= (h) Zebranie wierzycieli. 
Wczoraj wiecz. w lokalu prywatnym 
odbyło się zebranie wierzycieli fa- 
brykanta tutejszego Aleksandra Kauf- 
mana, który w tych dniach znalazł 
się w trudnościach płatniczych. Na 
zebraniu ustalona została wysokość 
assywów, wynoszących 260,000 rb. 
Po zbadaniu bilansu zebrani orzekli, 
żę firma może dzielić 45 do 50 
kop. za rubla postanowili wejść 
w przywatne układy z dłużnikiem, 
) Za chlebem na o%- 
czyzmę. Łódzki oddział Tow. dla 
uregulowania emigracji żydowskiej 
otrzymał zawiadomienie od takiegoż 


FE) 
— 


biura informacyjnego w Budapeszcie, _ 


że mogą tam znależć popłatne za- 
trudnienie w fabrykach haftów ro- 
botnicy żydowscy, znający hafty de- 
koracyjne. 

= (r) Studium łodzianina. 
W Getyndze ukazało się w druku 
studjum z dziedziny statystyki mate- 
matycznej — rodaka naszego, łodzia- 
nina, doktora filozofji Kazimierza 
Horowicza t. „Ueber das Gesch- 
lechtsyverhiltnis bei Zwillingsgebur- 
ten“. (0 stosunku płoci u noworod- 
kówebliźniąt). 

Studjum to zyskało uznanie pro- 
fesorów w Getyndze, jako cenny 
przyczynek do rozwoju statystyki teo- 
etycznej, i nauk przyrodzonych, 
y=—= h) Z Tow. teatralnego, 
Na dziś wieczór zostało zwołane nad- 
zwyczajne posiedzenie Zarządu Tow. 
teatralnego. 

Zarząd ma rozpatrzyć sytuację, 
wytworzoną przez nieprzewidziane 
okoliczności przedstawienia inaugura- 
cyjnego, oraz obradować nad sposo- 
bami pokonania „kryzysu gabineto- 
wego* w teatrze. 

= (h) Protest. Z powodu do- 


konanego wczoraj wieczorem wybo- 


ru nowego dozoru w synagodze przy 
ul, Zachodniej, grono założycieli i dzier- 
żawców miejsc w tej bóźnicy, w licz- 
bie 37, ogłosiło w gazecie „Lodzer Ta- 
geblatt* protest przeciwko nieprawi- 
dłowościom, stosowanym przy tych 
wyborach. 

~ (r) Osobiste. Dr. Rejt po 
wrócił z wywozasów letnich. 

— Bawi w naszem mieście przy- 
były z Paryża łodzianin inżynier-e 
lektrotechnik p. J. Rozenblum. 


- (b) Ze Stow rzeżników. 
Wczoraj w lokalu własnem przy ul 
Zachodniej nr. 57 odbyło się zebra- 
nie członków Stow. rzeźników, na 
którem omawiano kwestję unormo- 
wania godzin handlu w jatkach. 

Wybrano komisję składającą się 
z 10 osób, których obowiązkiem bę- 
dzie kontrolowanie czy właściele ja- 
tek przestrzegają czas handlu oraż 
normę cen na mięso, by tym SposQ- 
bem usunąć drożyznę mięsa. 

W sprawie drożyzny mięsa zwo- 
łane jeszcze zostanie drugie zebranie, 
wyznaczone na. przyszłą niedzielę 6 
godz, 9 wiecz, 

= (©) Przyłuł «i dł» poałoż- 
mie, W swoim czasie na posiedze- 
niu Tow. dobroczynności postanowio- 
no założyć nowe dwa przytułki dla 
położnic, ponieważ jeden, istniejący 


| 
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Po krótkich cierpieniach zmarła w Berlinie w d. 6 b. m. 


Lutja z Ghmielewskich Kogan 


naszą najukochańsza 


przeżywocy lat 40. 


Pochowanie zwłok nastąpi 8 b. m. w Berlinie, o czem 
krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamia 


Pepi ..-27aM 4 > dy 


przy bezpłatnem ambułatorjum, sta- 
nowozo nie wystarcza. Sprawa ta 
znalazła się znowu na porządku dzien- 
nym. Dr. Ksawery Jasiński w imie- 
niu swojem oraz DOC: utrzymu- 
jących klinikę przy ul. Piotrkowskiej 
N 251, zwrócił się do zarządu chrześ- 
cjańskiego Tow. dobroczynności z li- 
stem, w którym komunikuje, że utrzy- 
imujący kliniko, przeznaczają dwa 
łóżka zupełnie bezpłatnie dla bied- 
nych matek, a oprócz tego gotowi są 
oddać do rozporządzenia chrześcjań- 
skiego Tow. dobroczynności cztery 
łóżka za cenę ryczałtową roczną za 
jedno łóżko po 150 rb. i za dopłatą 
dodatkową za korzystanie z łóżek po 
1 rb. 50 kop. dziennie za każde, tak 
że koszt roczny tych łóżek wynióst- 
by 2790 rb. 

Zarząd chrześcjańskiego Tow. 
ofiarę dwuch łóżek przyjął i posta- 
nowił podziękować za nie listownie; 
co sią tyczy zaś czterech łóżek, któ- 
rych wydzierżawienie za 8290 rb. 
rocznie proponują lekarze, to zarząd 
Tow. postanowił zapytać się dr. Ja- 
sińskiego, czy można się ograniczyć 
6 łóżkami wobec takiej masy położ- 
nio. Po otrzymaniu odpowiedzi obec- 
ny komitat przytułku dla położnic 
będzie powiększony i zajmie się ze- 
braniem potrzebnego funduszu. 

r) Ze „Związku Majo- 
"wego, Komitet „Związku Majowe- 
go“ przy łódzkim oddziale Tow. 


= 


opieki nad zwierzętami urządza we gd 


wtorek, t. j. 8 b. m. w teatrze „Ode- 
on* przedstawienie z objaśnieniami 
obrazów treści pouczającej. Początek 
o godz. 4 po poł. Wejście dla mło- 
dzieży na parter po 5 kop. na bal- 
pa: po 10 kop, dla dorosłych po 
20 kop 
= (0) Z biura wyszukiwa- 
ni» pracy. Przewodniczący biura 
wyszukiwania "cy, pan Zygmunt 
Richter, zwrócił się do Zarządu chrz. 
'Tow. dobroczynności z nop 
czy zarząd Tow. za pośrednictwem 
biura wyszukiwania pracy, gotów 
poddać się robót przy zakładaniu ka- 
li elektrycznych, stałej reparacji 

bruków miejskich, odkopywania ro- 
wów wdłuż szos w obrębie pow. łódz- 
bież itd. i czy upoważnia p, Richte- 
ra do zakontraktowania tych robót, 
oraz czy w formie zaliczki wyznaczy 
na rozpoczęcie tych robót odpowiedni 
fundusz. 

Zarząd Tow. zgodził się na pro- 
pozycję p. Richtera. 

= (0) Ambulatorium bez- 
płatme przy chrześcjańskiem Tow. 
dobroczynności uzyskało pożyczkę w 
sumie 500 rubli od zarządu Towarzy- 
stwa. 

= (r) Ofiary na p„hieñolg 
dziecięcą” złożyli w ręce komi- 
tetu Tow.: Ludwikowie Wilczyńscy z 
okazji urodzenia się wnuczki 100 rb. 
oraz chustki wełniane, pp: Stanisła- 
wowa Landau—barchany; Walfiszowa 
—linoleum i węgle; Frydman i Li- 
tauer— 1 szt, towaru; Maurycowa Glik- 
sman — kapelusze, 2 sztuki alpagi 
Oraz grie Geh, do szycia; dr. Hart- 
man—sztukę wełny i kilka łokci fla- 
neli; Samuelowa Rozénblat—ohustki 
do nosa; Lubotynowiczowa—maszynę 
do mięsa; adw. Boruńska—kocioł; 
Czesława. Lipiecowa oj do 
szycia; dr. Czarnożyłowa 10 rb.; Lud- 
wikowa Frydman 5 rb; Gustawowa 
Landauowa—pończochy; dr. Lipszyc 
—2 ławki; adw. Ginsberce—?2 ławki; 
Józef Dawidowicz—2 ławki. 

Za ofiary powyższe serdancznie 
dziękuje zarząd Tow. „Niadoła dzie- 


cięca*. 
WYPADKI. 
= (bh) Wyradeok podczas 
wyścigów. Wczoraj po południu 


odbywał 


się ostatnie wyścigi mię- 
dzynarodowe Tow. sportowego „U- 
nion* na placu wyścigowym w Hele- 
nowie. Najwiakaze zaciekawienie 
wzbudzały biegi konkursowe 0 
championat łódzki. W bie tym 
brało udział 4 oyklistów. Gdy jeźdź- 
cy kończyli już drugie okrążenie to- 
ru i w ROR podzie zbliżali się 
do moty, nagle zepcuł się rower 
cykhsty łódzkiego Maurera, który u- 
pans za nim i na niego—drugi jeż- 
jec Herman. Obydwaj potłukli się 
dotkliwie i utracili przytomność. 0- 
becny w pobliżu lekarz Tow. „Union“ 
okazał im natychmiastową pomoc i 
opatrzył rany, które zwłaszcza u Ma- 
urera — przedstawiały się bardzo po- 
ważnie. 

Wskutek tego wypadku Cham- 
pionat łódzki został  nierozegrany; 
inne zaś obiegi odbyły się podług 
programu, aczkolwiek z pewnem o- 
późnieriem. 

= (h) Spóźniony ratune*. 
Wczoraj o godz. 8 rano do mieszka- 
nia prywatnego przy ul. Griinberga 
Ni 12, na Bałutach, wezwano Pogo- 
towie Ratunkowe, gdzie w nocy za- 
czadziły się dwie robotnice: 16 letnia 
Helena Zalicka i kuzynka jej 11- 
letnia Janina Wierucka. ( 

Wypadek ten zauważył ojciec 
pierwszej, pracujący w nooy, dopiero 
zrana, po powrocie z fabryki i zaalar- 
mował Pogotowie! niestety zapóźno, 
yż jakkolwiek Pogotowie wysłało 
na ratunek swój mowy samochód, 
(pierwszy wyjazd ratunkowy!), lekarz 
zastał na miejscu już zastygłe zwłoki 
Janiny W. 

Nieprzytomną i ciężko chorą He- 
leng Z. odwieziono do szpitala Poz- 
nańskich. 

= (h) Wesołe córy Ewy. — 
Do 21-letniej Pauliny Miller, zamiesz- 
kałej przy ul. Reutera Ne 14, przy- 
była wczoraj wieczorem „koleżanka* 
jej, 21-letnia Emilja Szmidt. Z toku 
ożywionej rozmowy, obficie skrapia- 
nej wódką i likierem, wywiązała się 
sprzeczka i kłótnia, zakończona przy 
pomocy noża i tasaka. 

Lekarz OE opatrzył krwa- 
we rany krewkich cór. 

= (h) Zawód miłosny. Wozo- 
raj o godz. 11 wiecz. w mieszkaniu 
przy ul. Południowej N: 20, zażyła 
jakiegoś pa rozczynu 28 letnią 

anna X. Przyczyną rozpaczliwego 
fg była podobno nieszczęśliwa mi- 
ość. 


= (b) W szsowach sutenera. 
Biedna sierota 14-letnia Róża B., pe 
znała się w Płocku z 25 letnim Elją 
Rozenbergiem, który namówił B. by 
ojechała z nim do Łodzi, gdzie ma 

a niej intratną posadę. ędąc w 
krytycznem położeniu dziewczyna 
zgodziła się na pro Oy cję R. 

Gdy przybyli do Łodzi R. począł 
maltretować Różę B., bijące ją 1 na- 
mawiając do nierządu. 

W ubiegły czwartek Rozenberg 
zmusił B., by udała się z nim do „Ya- 
rietó", „Uranja*, gdyż ma dla niej 
„dobrego gościa“. B. doszedłszy do 
„Uranji* zaniechała wejścia, a wtedy 
R. począł ją katować. 

Na krzyk gorycz wóky przyby- 
ła publiczność, która odbiła dziew= 
czynę, sutenera zaś Rozenberga odda- 
ła w ręce polioji. 

« (b) kresztawanie. Poli- 
cja aresztowała następujące osoby: 
21-leżniego Chaima Dawida Herszta 


oskarżonego o kradzież i poszukiwa- 
nego przez sędziego 9 rewiru, 20-11 t- 
ruego Ignacego Szymańskiego oskar- 
onego o kradzież, 19-letniego Leona 


Wurmę 1 20-letniego Antoniego Rycz- 
la, oskarżonych 06 kradzież z wozu 
przy szosie. Pabjaniokiej różnych rze- 


czy; 45-letniego Benjamina Parna- 
czewskiego oraz Ryfkę Honigfeld 
85 1l, oskarżonych o paserstwo; 26- 
letniego Feliksa Lewandowskiego o- 
skarżonego o kradzież różnych rze- 
czy z mieszkania Henocha Szpigel- 
mana przy ul. Aleksandrowskiej nr. 
32 na sumę 875 rb.; 17-letniego Sta- 
nisława Nazaruka oskarżonego 0 kra- 
dzież rzeczy z mieszkania Białeckie- 
go przy ul. Piotrkowskiej nr. 6; 
18-letnią Zofję Nowakowską, oskar- 
żoną o współudział kradzieży zegar- 
ka przy ul. Skwerowej nr. 13, 40-let- 
niego Abrama Grosmana o paser- 
stwo; Stanisława Wieczorka 16 1., o0- 
skarżonego o kradzież, oraz Karola 
Bruno olle 24 1, poszukiwanego 
przez policję, oraz sędziego VI rewi- 
ru m. Łodzi. 

= (b) >yrrulacja kradzieży. 
Zamieszkały przy ulicy Paryzkiej 
N 24 Adam Breczek zawiadomił wy- 
dział śledczy, iż podczas jego nieo- 
becności  sublokator jego, Feliks 
Lochmanowski skradł 24 rb. gotów- 
ką, oraz rożne rzeczy wartości 40 
rubli. 

Według przeprowadzonego śledz- 
twa przez wydział śledczy okazało 
się, iż Lochmanowski pozostał dłuż- 
ny 18 rb. za mieszkanie, których pła - 
cić nie chciał. f 

Przez zemstę B. oskarżył go przed 
policją, 

Breczek po spisaniu protokułu 
pociągnięty został do odpowiedzial- 
ności sądowej za fałszywe oskarże- 
nie, 

= (p) Przejecha ie poli. 
cjanta. W sobotę około ponore 
na rogu Piotrkowskiej i Cegielnianej 

olicjant posterunkowy Ignacy Pu- 
enko, lat 34 dostał się pòd koła do- 
rożki, które przygniotły mu brzuch. 
W stanie ciężkim Pogotowie odwio- 
zło go do szpitala Czerw. Krzyża. 

= (p) Gagły zgon. W sobotę 
po poludniu w mieszkaniu własnem 
przy ul. Mikołajewskiej 28 zmarł na- 
gle 60 letni kelner Mokel Rabino- 
wicz. Przyczyna śmierci niewyjaś- 
niona, 

= (p) Strucie. Wczoraj o g. 
8 i pół wiecz, przy ul. Starozarzew- 
skiej nr. 81 Lidja Folgelt, 80 letnia 
robotnica, usiłowała otruć się karbo- 
lem. Po zastosowaniu odtrutki, Po- 
gotowie odwiozło F. w stanie cięż- 
kim od szpitala św. Aleksanera. 

== (p) *apad. Ubiegłej nocy o 

godz. 1 i pół przy ul. Gołębiej nr. 6 
Tomasz Chromiński, 50 letni szewc, 
napadnięty został przez nieznanego 
sprawcę, który zadał mu nożem 
ciężką ranę w lewy bok. 
(b) žgon w wagonie. 
Wczoraj przed wieczorem zmarł na- 
gle w wagonie pociągu odchodzącego 
do Koluszek, niejaki Izrael Siedlicki 
lat 87 rodem z Nowomińska. 

Zmarły leżał w przecią 5 ty- 
godni w szpitalu Poznańskich i wczo- 
raj właśnie, po wyjściu ze szpitala 
miał zamiar udać się do domu. 

= (b) Sradzież, Z mieszka- 
nia I. Szafrańskiego przy ul. Zacho- 
dniej nr. 35 niewykryci złoczyńcy, 


skrađli różne rzeczy wartości 150 
rubli. 
m (h) Fijanaśmieró. Wozo- 


raj po południu jakiś robotnik, w 
wieku lat około 50, w stanie nie- 
trzeźwym, wpadł do napełnionego 
wodą przydrożnego rowu, prowadzą- 
cego do stawu, w pobliżu szosy pa- 
bianickiej, przy karczmie „Pod kura- 
kiem* i utonął. Pomoc okazała się 
spóźnioną. Nazwiska topielca nie zdo- 
łan o stwierdzić. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 
Jutro, we wtorek, po raz pierw- 
szy głośna sztuka w 4 aktach Suder- 
mana „Honor“, 

Powyższa sztuką grana ną 
wszystkich scenach zdobyła w ostat- 
nich 10 latach największy sukces; 
pisana bowiem z genialnym talentem 
wielkiego pisarza, wywiera potężne 
wrażenie. 

W środę i czwartek „Wiełki nie- 
boszezyk* 

W 'sobotę po pol, po cenach 
najniższych „Pani X“. 


8. 


W przygotowaniu arcywesoła ko 
medja w 4 aktach „Mąż o dwuch żo- 
nach“. 


Teatr „Ruchomy”. 


Dziś zatem po raz pierwszy uj< 
rzymy na scenie teatru Wielkiego 
doskonały zespół teatru Gajdeburo- 
wa i Skarskiej w Ibsenowskiej „Hed- 
dzie Gabler*. 

Jak się dowiadujemy, w kasie 
teatru została tylko bardzo mała 
liczba biletów na to wielce ciekawe 
widowisko dzisiejsze, kto więc do- 
tychczas nie zaopatrzył się w bilet 
musi się pospieszyć, ) 

Nie prędko będziemy mieli oka- 
zję zobaczenia znów w. Łodzi tak 


idealnie zgranego i wysoce arty 
stycznego teatru. 


Z teatru. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Przedstawienie inau- 
guracyjne — Prolog % 
„Jeńcy“ dramat w 8 
aktach Lucjana Rydla. 


W ubiegłą sobotę w odbudowa- 
a ię gmachu teatru Polskiego przy 
. Cegielnianej rozpoczął sezon teatr 
. W. Maliszewskiego. Ze Łódź z u- 
dadknienteni i niecierpliwością czeka- 
ła na ten tak ważny w jej życiu e- 
venement, — dowodem przepełniona 
widownia teatru, w której zgroma- 
dzili się rzedstawiciele prawie 
wszystkich sfer naszego miasta. 

Zmuszeni dość długo czekać na 
rozpoczęcie widowiska, rozglądaliś- 
my się po sali, która przedstawia 
się okazale pod względem  estetycz- 
nym, jakkolwiek nie wszystkie zmia- 
ny i urządzenia zasługują na uzna- 
nie. Nie wdając się w opis szczegó- 
łów z braku miejsca w dzisiejszym 
numerze, odkładamy to do chwili 
zupełnego wykończenia gmachu we 
wszystkich jego częściach; na razie 
zaznaczamy, że teatr Polski znalazł 
pomieszczenie godne, urządzone z 
wielką starannością i wykwintnym 
smakiem. 

Przedstawienie inauguracyjne nie 
wznieciło entuzjazmu śród zebranej 
publiczności; przeciwnie — w miarę 
zbliżania się do końca spektaklu 
chłódł stopniowo i ten zapał, i ten 
nastrój podniosły, jaki przynieśliśmy 
z sobą, wchodząc w progi nowege 
przybytku Melpomany. 

Doznaliśmy zawodu tembardziej 
przykrego, że ten i ów obiecywał so- 

ie „złote góry*. 

Gdyby zatem wypadło z sobot- 
niej „premjery premjer* wyciągać 
jakieś wnioski na przyszłość, na po- 
wodzenie rozpoczętej kampanji, to 
niewesołe horoskopy miałby teatr 
Polski, 

Wprawdzie nie powinniśmy wcho- 
dzić w zakulisowe sprawy nowego tea- 
tru i w przyczyny nieudania się inau- 

racyjnego widowiska, jednak ską- 

inąd, wiedząc że jest ono przypadko* 

we i, wobec tego, niemiarodajne, bie- 
rzemy tym razem pod uwagę te l 
owe czynniki, które złożyły się na 
niepowodzenie sobotniej premjery. 

Z przyczyn, które nie naszą rze- 
czą jest komentować, w ostatniej 
chwili odmówił swego występu kie- 
rownik teatru, mający w dramacie 
Rydla grać jedną z głównych posta- 
ci — lirnego dziada. 

Wobec tego, zdawałoby się, je- 
dynem wyjściem dla dyrekcji jest 
odwołanie widowiska, o ile w zapa- 
sie nia ma artysty odpowiednio przygo 
towanego do zastąpienia. 

Błędem nieprzebaczalnym nowej 
dyrekcji jest to, że nie chcąc zrywać 
spektaklu, na pół godziny przed 
rozpoczęciem sztuki kazała objąć p. 
Rydzewskiemu rolę po p. Bednarczy- 
ku, p. Topolskiemu po p. Rydzew: 
skim, p. Haberskiemu po p. Topol- 
skim i t. d. 

W ten sposób w sztuce, przygo. 
towanej i opracowanej przedtem 
wszechstronnie, okazało się w ostat- 
niej chwili czterech zupełnie nieprzy- 
gotowanych wykonawców. Ekspery- 
ment z trzema pomniejszem rolami 
mógł się jeszcze udać, ale w roli 
niemal prowadzącej sztukę — musiał 


g 


T 


| "Ze strony p: Rydzewskiego za- 
stępstwo w tych warunkach jest nie- 
wątpliwie bohaterstw e m, god- 
neri uznania, z drugiej jednak stro- 
ny—nie wolno artyście tej miary co 
P Rydzewski puszczać się na podo- 
"bnie ryzykowne eksperymenty. 

Oszczędzę czytelnikom opisu tych 
męczarni, jakie wspólnie z artystą 

rzeżywał każdy mniej więcej wraż- 
iwy widz. 

Od upadku sztuki nie uratowała 
jej nawet wysoce artystyczna gra pań 
Czechowskiej i Dobrowolskiej, które 
'mimo widoczne zdenerwowanie z po- 
wodu „nowej obsady*, dały wzrusza- 
jąee prostotą i szczerością drama- 
tyczną postacie sióstr—branek w nie- 
„woli germańskiej. 


Na specjalne uznanie zasługuje 


dekoracja, wyobrażająca wnętrze gro- 


dziska z częstokołem i basztą, jakkol- 
wiek sądzę, że na odsunięciu perspe- 
ktywy wygląd sceny: zyskałby znacz- 
mie. Podwórzec jest stanowczo zbyt 
ciasny, a baszta, choć bardzo plasty- 
cznie malowana, jest stanowczo zbyt 
mała w stosunku do postaci na sce- 
nie. Również brona we wrotach nie 
czyni właściwego wrażenia; z taką 
brong grodzisko nie oparłoby się na- 
wet szturmowi.., wiatru. Polecam w 
tym względzie uwadze dekoratora 
własnoręczne Wyspiańskiego projek- 
ty dekoracji do „Legendy“. Efekty 
świetlne z powodu niewyregulowania 
aparatów — zupełnie nie dopisały, 

Prolog, nudny a pretensjonalny, 
nie podobał się i przeszedł bez wra- 
żenia. Szkoda nakładu pracy i kosz- 
tów. Dekoracja z widokiem Łodzi — 
doskonała. 

"Taki jest mniej więcej bilans pre- 
mjery. Nie wyciągam z niego żad- 
nych wniosków o przyszłośći w myśl 
przysłowia „pierwsze koty—za płoty“! 

Konrad Tom. 


Śmiały napad 
pamciyckKi. 


Dzisiaj o godz. 12 i pół po po- 
dudniu p. Helena Redowiez, inkasen- 
tka kaucjonowana akc. tów. Leon- 
hardt, Woelker i Girbardt wiozła z 
Banku Państwa do fabryki w dorożce 
jednokonnej pieniądze. Pani Redo- 
wicz stale woziła pieniądze do tej 
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fabryki, zawsze bez ochrony męskiej 
pobierając prowizję od przewożonych 
sum, zna swoje ryzyko, zabezpieczone 
kaucją. 

Gdy p. Redowicz dojeżdżała do 
fabryki, na końcu ul. Piotrkowskiej 
przy skręcie nagle otoczyło dorożkę 

Czterech uzbrojonych 

ludzi, 
którzy ją zatrzymali i wyrwali z rąk 
worek, w którym znajdowało się 
10,000 rubli 
mianowicie: 8,000 w złocie, 1500 — w 
papierach, i 500 w srebrze. 

Napadnięta, przerażona okrzyka- 
mi bandytów i ich śmiałym napadem 
ze strachu 

padła omata 


na spód dorożki, 
Bandyci uciekli wszyscy razem 


„w stronę ul. Piotrkowskiej, a następ- 


nie skręcili na Nowo-Zarzewską. 

Tu w pobliżu domu MN 20—22 
stojący przed swym sklepem rzeź- 
nik, widząc biegnącego 

z brauningiem w ręku. 
młodego człowieka, napadł go z bo- 
ku i jednem uderzeniem 


pałką w głowę 


powalił na ziemię. Bandyta 


stracił przytomność 


Nadbiegła policja aresztowała go. 
W chwilę potem udało się po- 
licji na tejże ulicy 


zatrzymać drugiego 

bandytę. 

Odebrano od nich: od pierwszego 
1,000 rb. w złocie, a od drugiego dwie 
rolki złota na sumę 500 rb. 

Ten, już uciekając, 

rzucił brauning 
nabity. j 

Obydwaj są robotnikami, pozo- 
stającymi jednak dłuższy czas bez 
pracy, widocznie uprawiający 


wyłącznie bandytyzm. 
Ubrani są bardzo przyzwoicie. 
Policja ściga w dalszym ciągu 
dwuch pozostałych napastników i 
prawdopodobnie ujmie ich wkrótce. 
Na Górnym Rynku wypadek ten 
wywołał olbrzymie zbiegowisko. Dzia- 
ło się to w czasie, gdy robotnicy 
wychodzili z fabryk na a Ea 


—— 


Woina ma Balkanach. 


Przygotowania wojenne trwają 
na całej linji, a gdyby sprawdziła się 
wiadomość o wysłaniu rzeczywistego 
„ultimatum* przez Serbję do Kon- 
stantynopola z terminem 24-godzin- 


` nym — to taki krok stanowiłby na- 


prawdę wstęp do wojny, wedle przy- 


" jetych zwyczajów międzynarodowych. 


Punkt ciężkości obecnej sytuacji 


" spoczywa w Wiedniw Od. hr. Berch- 
- tolda zależą losy pokoju i wojny i to 
" nie jakiej wojny zlokalizowanej na 


półwyspie bałkańskim, lecz wojny 
europejskiej, od której przyszłość 


( austro-węgierskiej monarchji będzie 
zależeć. 


depesze własne. 


Ukimatum serbskie. 

KONSTANTYNOPOL, 6 paździer- 
nika. — Serbja wystosowała ultima- 
tum do Turcji, w którem żąda ze- 
zwolenia na przewóz broni i amuni- 


"cji prez terytorjum tureckie—w prze- 


ciwnym razie Serbja grozi odwoła- 
niem swojego posła z Konstantyno- 
pola. Ultimatum daje Turcji termin 
24 godzin. 
Sojusz państw bałkańe 
skich. 
KONSTANTYNOPOL, 6 paździer- 
nika, — Słychać tu, że umowa za- 
waru między Soria, Bułgarią, Gre- 
cja i Czarnogórą, streszcza gię w na- 
stęputących punktach: 
1) Jeżeli Turcja zaatakuje jedno 
g państw związkowych, trzy inne 
pospieszą mu 4 ponoc; 2) Macedo- 
gja etzymać ma autonomje z chrześ- 


cjańskim gubernatorom na czele i 
własną armją; 3) Epir należeć ma do 
sfery wpływów greckiej, Stara Ser- 
bja do. serbskiej. Protektorat nad 
Macedonją obejmuje Bułgarja. 

Na wypadek gdyby Turcja nie 
zgodziła się na te żądania, które za- 
warte będą w ultimatum do niej wy- 
stosowanem, nastąpi wypowiedzenie 
wojny. 

Wolna nieuniknioa. 

KOLONJA, 6 października. Koel- 
nische Ztg.* donosi z Konstantynopo- 
la: Nadzieja pokoju znikła zupełnie. 
Tureckie stronnictwa w entuzjazmie 
patrjotycznym wszystkie się pogo- 
dziły. Turcja stanowcze odmawia 
wydania greckich okrętów i prze- 
puszczenia serbskiej amunicji. 

Na wszelki wypadek. 

WIEDEN, 6 października, Wed- 
le doniesienia „Zeit* w arsenale woj- 
skowym w Peli panuje żywy ruch, 
aby na wszelki’ wypadek poczynić 
przygotowania. Jakkolwiek na ra- 
zie o mobilizacji floty nie można mó- 
wić, to jednak potrzebne są pewne 
wstępne kroki, któreby ewentualnie 
mebilizację ułatwiły. 

Depesze fy. 7elersburs fej. 
W Turcji. 

KONSTANTYNOPOL, 6 paździer- 
nika. Porta żywi nadzieję, że Wojną 
zatuszowałaby złe wrażenie, wywoła- 
ne przez warunki pokoju z Wło- 
chami. 
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Nastrój tu poprawił się pod 
wpływem pogłosek, %e ambasador 
angielski rozpoczął rokowania z Por- 
tą co do możliwości urzeczywistnie- 
nia programu rewelskiego w Mace- 
donji. Sprawdzić tych pogłosek nie- 
podobna. 

Gorączkowe przygotowania wo- 
jenne trwają. 

Prasa wypowiada się w tonie 
wojowniczym. 

Przerwano ruch trzech linji tram- 
wajów, z powodu braku koni, zabra- 
nych na potrzeby wojskowe. 

ISKIB, 6 października. Dokony- 
wana jest ogólna mobilizacja. Zapału 
nie widać, Redyfowie, po otrzymaniu 
umundurowania, zwalniani są do do- 


mów. 

KONSTANTYNOPOL, 6 paździer- 
nika. Powołano rezerwistów z roku 
1888 do 1888, Na granicę bułgarską 
wysłano pierwszą dywizję kawalerji. 

Manifestanci wybili szyby w po- 
selstwie włoskiem, misji bułgarskiej 
i konsulacie greckim. 

KONSTANTYNOPOL, 6 paździer- 
nika, Rząd zwołał senatorów, co 
zrodziło pogłoskę o przesilenia mini- 
sterjalnem. Mówią, że nowy gabinet 
utworzy Kiamil-basza. Porta zwróciła 
się do mocarstw z notą, zapewniającą 
o jej zamiarach pokojowych i skła- 
dając odpowiedzialność za skutki, na 
państwa bałkańskie. 

Były minister Asim wyjechał w 
misji sekretnej do Wiednia. 


W Bułgarji. 


SOFJA, 6 października. W roz- 
mowie z korespondentem pet. agen- 
cji telegr. jeden z ministrów pore- 
dział: „Jesteśmy oczarowani odezwa- 
mi prasy rosyjskiej i przekonywamy 
się, że społeczeństwo rosyjskie do- 
skonale nas rozumie i współczuje 
nam. Wytrzymywaliśmy cały ciężar 
kwestji macedońskiej, ciągłe przecią- 
gania, lekceważące stosunki i ubliża- 
nie godności bułgarskiej. Gotowi by- 
liśmy czekać, nie mogliśmy jednak 
przenieść , wyzywającego postępowa- 
nia, zagrażającego bezpieczeństwu 
Bułgarji. Nie bacząc na nasze uspo- 
sobienie pokojowe, Turcja zmobilizo- 
wała armję i my pod groźbą prze- 
ciwnika zmuszeni byliśmy uciec się 
do ciężkiego środka —-do mobiliza- 
cji i uzbrojenia całego narodu. Na- 
deszła chwila krytyczna. Los rzuco- 
ny i naród bułgarski nie może się 
zatrzymać. i 

w Serbji. 


BIAŁOGROD, 6 paźđziernika.— 
Dziś przerwany został prawidłowy 
ruch pociągów pasażerskich i koleje 
Fak pod władzę ministerjum 
wojny. Pociągi konwencyjne i kur- 
jerskie przepuszczane będą w miarę 
możności. 

Austrja czyni przeszkody ser- 
bom austrjackim, szczególniej mło- 
dzieży, przy przechodzeniu granicy, 
żeby utrudnić im zapisywanie się w 
poczet ochotników. 

Wiadomość o zatrzymaniu przez 
Węgry 18 wagonów zapasów wojen- 
nych, dążących z Francji, wywołała 
tu oburzenie. Upatrują w tem prze- 
jawienie się sympatji do Turcji i 
wrogiego usposobienia do Serbji, po- 
niewąż w tych dniach przepuszczono 
wagony niemieckie, przeznaczone dla 
AK zatrzymane następnie w Ser- 

ji. 

Wiadomość o ofiarowanych usłu- 
gach przez rosyjski Czerwony Krzyż, 
przyjęto sympatycznie. 


Polncarć — Sazonow. 


PARYZ, 6 października.—Na o0- 
statniej naradzie Sazonowa z Poinca- 
ré podkreślono znowu zupełną jed- 
ność poglądów co do wystąpienia na 
Bałkanach. 

Odpowiedź Austrii oczekiwana 
jest dziś, zaraz więc lub jutro roz- 


pocznie się akcja pojednawcza. Mo- 
Carstwa więc godzą się na wspólne 
przedzawienie Porcie, wówczas gdy 
ustna ] Rosia. uczynią to samo w 
unmieuiu Europy wzdlędem państw 
DIKT! ICI. 


Na naradzie z przezstawicielami 
Bułgarii, Grecji i Serbji Sazonow o- 
raz Poj domagali się, żeby te 
pafistya nie przedsiębrały kroków 
nieobłieczonych i paraliżujących dzia- 
alność wielkich mocarstw. Posłowie 
obiecali zakomunikować to swoim 
kządom. 


, 
iepr 


Zastrzeżenie wiedeńskie. 
PARYZ, 6 października.—W od- 
ki ke: na propozycje Francji ga- 
inet wiedeński wypowiedział się za 
pewnemi zmianami, które, po rozwa- 
żeniu zostały przyjęte i zakomuniko- 
wane innym mocarstwom. 

PARYZ, 6 (10). « W odpowiedzi 
Austrja zaproponowała, aby włączyć 
do noty, która ma być doręczona 
przedstawicielom Rosji i Austrji w 
stolicach bałkańskich, utrzymanie za- 
sady status quo i frazesu o zobowią= 
zaniu się wielkich mocarstw do Z8- 
rządzenia kroków ku podtrzymanim 
nietykalności Turcji. 

Francja i Rosja wyraziły zgodę 
na tę zmianę i żywią nadzieję, że 
zmiana ta będzie przyjęta i przez in< 
ne mocarstwa, 

Odpowiednie wystąpienie Rosji 1 
Austrji odbędzie się we czwartek. 

Pierwsze starcie. 

LONDYN, 6 (10) Do agencji Reu- 
tera telegrafują z Konstantynopola: 
Wczoraj wieczorem rząd otrzymał 
wiadomość o poważnem starciu na 
granicy ćzarn osci k.ej, będącen być 
imoże pot: kiem operacji wojennj ch. 
Szczegółów brak. ų 


BUDAPESZT, 6 (10) Poczta 
wschodnia dziś zupełnie nie na- 
deszła. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Komunikat urzędowy, 
SPAŁA, 6 października. Tele 
gram ministra Dworu Cesarskiego: 
ziś w niedzielę w cerkwi obozowej 
w Spale odprawione było nabożeń- 
stwo, na którem byli obecni Ich Ce- 
sarskie Mości z Najdostojniejszem 
Dziećmi i osobami świty, towarzy: 
szącemi Ich Cesarskim Mościom. 
Dziś do Spały do Ich Cesarskich 
Mości przybył z Pi A książe 
Zygmunt pruski, młodszy syn księ- 
cia Henryka i księżnej Ireny. 
Pokój vie zawarty. 
KONSTANTYNOPOL, 6 paździer- 
nika. Korespondent Telegr. Ag. Persb 
donosi ze źródła wiarogodnego, że po- 
kój z Włochami nie został jeszcze za: 
warty. 
Zakończenie strajku, 
MADRYT, 6 października. Wobec 
obietnicy Canalejasa, że wniesie pro- 
jekt prawa o podwyższenie płacy zæ 
robkowej kolejarzy i zmniejszenie 
godzin pracy, komitet centralny po- 
stanowił przerwać bezrobocie. 


XAakójstwo óŚwiajka. 

NOWY JORK, 7 października. Jach 
Zelig, który podobno podkupił świad- 
ków w sprawie zabicia bankiera Ro- 
sentala przez komisarza policji, Bake 
ra, został wczoraj zastrzelony w trank 
waju przez niejakiego Filipa Dawid- 
sona. Dawidson twierdzi, òo został 
ej Zeliga ograbiony. Zelig miał 
yć głównym świadkiem w wyzna 
czonym na jutro procesie Bakera, 
Gracz Rosé jeszcze wczoraj w połud: 
nie oświadczył prokuratorowi, źe Ze 
lig zostanie usunięty w celu uniknię- 
cia rewelacji. Przy zabitym Zeliga 
zmalezione skrwawione listy czterech 

domniemanych zabójców: Rezentała, 


PODWALINĄ 
BYTU 


| każdego człowieka jest 
właściwe i hygieniczne | 
odżywianie w latach 
dziecięcych 


Mączka Mleczna | 
z 7 A 

NESTLEa | 

jest uznana przez naj- 5 

większe powagi lekarskie 

jako najodpowiedniejszy 


pokarm dla niemowiąt 
i dzieci. 


„Kryształ” 


NOWI KURJHER ŁÓDZE) — 7 


n a as t= a — io ZA PBL Z A 
TAE ET h va’ niir łał r. 4 


saagi 270,0 


Nafta najwyžszego gatunku 


WAGA 5 10 20 


40 


funtów netto 


CENA 0,28 0,58 1,04 2,05 z dostawą do mieszkań 


Wyżączni 
przedstawiciele: 


Piotrkowska 83 
tel. 9-82 i 9-93 


(wow BI: PES a 
apne SE Z ZEE IE TY O Z O A NE WL 1 
Nareszcie Łódź doczekała się dobrej pasty do czy- 
szczenia obuwia pod nazwą 


„SALWVIN” 


spróbujcie raz jeden, a zarzucicie wszystkie inne, r2821—8—1 
Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i magazynach obuwia, 


i z z” 
de -aańsgt4 r ję -%e 

RZ OC NY rt 
a 


Wyroby srebrzone na białym 
metalu słynnej fabryki 


ARTHUR KRUPP 


w Berndorf (Austrja) 
jak również wyroby x czystego 
niklu i Alpaoci tejże fabryki. 


Zabokrzecki i S-Ka 


Í w Warszawie Marszałkowska 124 (dom Rosj 8), 
2083—14 ; i 


ae 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 
agenci - współpracownicy 
béz ponoszenia kosztów i ryzyka na śtąłą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „Syżbirskij torgowo-promysziennyj Wie- 
stnik‘ Pocztamskaja JB 14. 530—0 


1 Jedwabny kotik, plusze jedwabne aksamit | 
| w różnych gatunkach po oemanh fabrycznych § 
m sprzedaje detalioznie 

f ŁÓDZKA MANUFAKTURA JEDWABNEGO PLUSZU 


| RESZTKI TANIEJ] W. Góralski Średnia 38. | 


UE * 


ETACIE 


Niezrównanęj dobroci Lzy zapre. A y 4 GG 
BE a a 


DEB m 


wa do podłóg i posadzek pod nazwą 


do nabycia w Łodzi w następujących składach aptecznych: 
Wollmana, Zawadzka Nk 10, Pomeranca Piotrkowska Nè 16, 
Gombinskiego Piotrkowska Ni 60, Witońskiego Wschodnia róg 
Południowoj. 
Piotrkóawsta Ni ID, 


Kantor i skład: Stanisław Fiszer 
2827—1—1 


| Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA { 
Nowośa! Nowości! | 


Al. Dumas. Towarzysze Jehudy, 
Powieść na tlo spisków z czasów Konsulatu, Z 24 ilustracjami: 
Cena 3 tomów w jednym rb. 1.20. 
T. Konczyński. Zawrotne drogi, 
Powieść współczesna na tle dążeń kobiecych. 
i Cena rb. 1.60. 
J. |. Kraszewski, Bezimienna, 


Powieść z czasów powstania Kościuszkowskiego. Z 12 ilustracjami 
Cena 2 tomów w jednym rb. 1. 


Waterman Mixon. 

' * LA z 
Jaką młoda sziewczyna być powiena. 
Wydanie wykwiztae. Przekład EMILJI WĘSŁAYWSUIEJ. 

Cena kop. 60, w osd. opr. kop. 80. 
Na składzie głównym powieść: 
A, Gruszeckiego. Marjawita, 
Cena rb. 1.80. 


Do nabycia we wszystkich księgaruiach. 2603—3 


i 
k 


s ET POD. EE 7 TOTO TOŃ E E R 


Bkwilibrystycz, ee rhaa z pa- 


W. Findeisen i $, 


Przejazd 21 
tel. 9-78 i 17-09 


PDA } 
S, 


| Tul JA: 


Program od 1 do 16 Październ. r. b 


bisters Teieka 
Węgierskie śpiewy i tańce 
| The Goouiow 
Komiczny Trampline-akt 
The Llias 
żongler na linie 


Luett banubauer 
Humor. Btyryjaki chłopski duet 


Les o„tmtaluos 


puga 


uuet olscich 
Polsk. sal. Duecistów 


UChochłowski 
M Ulubiony ruski humorysta z now. 
repertuarem 


POLSKA OPERETKA 


„CZYJE DZIECKO?" 


Wodewil w 1 akcie napisał Dolski | 
rzecz dzieja się w Warszawie 


Urania Bio 
Nowa sarja obrazów 


Pod werandą koncerty dam- 
skiej orkiestry na dętych 
instrumentach 


Swierzbę 
pryszcze męczące swędzenie 
najlepiej wyleczy mydło z za- 
pachem i krem aptekarza Li- 

ińskiego cena razem rb. 1 
kóp 25, Sprzedaż w skł, apt. 
W-go Radzikowskiego Aleksan- 
drowska N+26 W. Kozłowskie- 
go Zarzewska M686 i innych. 
Wysyłam za zaliczeniem pocz- 
towem adres Warszawa-Moko- 
tów apteka Lipińskiego skrzyn- 

ka pocztowa 461. 


Potrzebne 
doświadczone, inteligentne, dyplomow. 
freblanki 
do zakładu treblowskiego. Zgłosić się 
do P-mi Jaszuńskiej. Olętiska N7 
od 3—5 po poł 


Bardzo ważneł 


Kupuje staro sztuczne zęby oałe i po- 
łamane. Wiadomość: Łódź, ulica 
Cegielniana 33, Hotel „Liwadja* X 2 
od 10 rano do 6-ej wiecz. 303181 


Dr.L. Prydulski 


POŁUDNIOWA Ne 2. 
Telefon 13-59 


Choroby skórne, włosów. (kosmetyka 
lekarska). woneryesne, moczopłciowe 
i niemoey płciowej. Loczemie syphi- 


Ńsu Salyarsanemn „Pruieh-llata 606 1 
MW" wśredzy me 
| eczenie elektrycznością i mast- 
żem wihracj tym. 
Przyjmwje: chorych od 5—1 ráno ido 
4—6 po poł, panie ud 5 -6 po poł. 
Dia pas: osobna poczekalnie 


SKT 


dziernika 1912 r. 7 


Fpecial'sta chorób wenerycznych, 
skór ych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Ni 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotosrafowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Swia- 
tłolęczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosinetyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehriich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż w.bracyjny 1 pneumatyczny 


podług prof, Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
r2521—0—1 


osobna poczekalaia, 


LEN AA E A p ie EAG mun 
WZT AZRĘ Z z SZAŁ uj og. r CERZE ORIG 
Sasis ana E C E ae. TEN a A A I AEA 

a a N a a OR EN r E E YEN DiG a PE 
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rip, 
az 
$ 
$ 


Kto szuka: 


pracy, 
posady, 

służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 


it p. 
lab podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 
OGŁOSZENIA 


w „owym Kurjerze Łódzkim”. 


. Prenumerować 
. wszystkie pisma, § 
oraz OGłASZAĆ SIĘ w tyche TBS] G 


ściśle, wedłuy cen redakcyjnych 


| »= w „PROMIENIU”J 
i Piotrkowska 4, teleton 1200. 


A Główne przedstawieleistwo prawie  wszysikich czasopism 
warszawskich, jek: 


nik Diustrowany”, „Swiat”, „Nowe życie”; „Wian Słoma” 
gps "Mod i Powieści”, „Przyjacieł Dneci*, mó 
„Trubadur Polski“, „Gomoc Poranny i Wieczorte", „Nowa $ 
„ Wiadomości Codzienne“, @ 
2969—0—1 


M „Tygod 
o, Niepodległa”, 
G swiąteczna", 
A Garsta*, „Kuwqjer Poranny”, „Kurjer Polski”, 


BA „Kole“, „acha“ it, d. 


Dr. L. Kiaczkin 


Kanstantycóweka II. 
Syphilis, skórae, waneryczRó, 
Srednia ©. ohoreby dróy meczowych. 
Sp.: Ohoroby skórne, WeBeTY"%- Przyjmuje od $—1 ramo i od 
ne, kosmetyka lekarska, Locze- » w wiecz. dlapań od 4—5 po 
nie Syphilisu Salyarsanem HR- południu, 113%) 
LICH-HATA 606“ wśród-żylnie. 


Leczónie elektr ia, (elok- 


~ Dr. Rabinowicz 


pa 


24! 


Dr. JT 


czne 


brłacy 
A 


(W1ZEWŁ)I MEJSAŻZEM W 


nym. Ula pań osobna poczekał _, j X 

a Ea y pucas CHOROBY GARDŁA, NOGA 
14, ja L A 

Gódziny przyłe” wl 5=1rana iod 4-5 - d „USZU. 

wieez, W. wedzisla (świętu 9—2 po p. 2. Łielona 3. 
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ętt+*++P+* toeo oele , Syndycy masy upadłości 
| STACJA DR. Z.W.WIED W 2 GODZ. JAZDY KO- u tmy „gustaw Lorenz-ir“ 
RAA GODZ. l | podają do wiadomości, że ma- 


ÓW ag ŻA LEJĄ OD ŁODZI, ja do sprzedania, ewentualnie 
CZENIE TELEFONICZ- 5 MINUT SZOSĄ OD 


do wydzierżanienia 50 mwar- 
NE Z WARSZAWĄ aztatów č .sos«ich mecha- 
„ A ŁODZIĄ. STACH. v». 


nicznych różnej szerokości 
wraz z maszynami pomocni- 
czemi i całem urządzeniem 
fabryki. 

Bliższych p nadany udzielą 


yndycy 
Adwokat przys. A. ZJELAZOWSKI 
Mikołajewska X 21 
Kupiec NATAN KOPEL 
Dzielna X 4 


Lekarz-weterynarii 


Szymon Wolman 


Zakład Leczniczy + Caty rk otwarty 


Ładny park, kanalizacja, Światło elektrycz ne, ogrze 


IM wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- (l 4 j 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzae. Nowa instalacja p iotrkowska 145. Cel. 29=00 
i hydro-terapeutyczna, Kąpiele świetlne, 4-komorowe, À 01 8—10 rano — 2—4 p, p. Dla nieza 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO;: natryski z go- możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 
„ | rącego powietrza, Masaż ręczny : wibracyjny. Mecha- 21 (Bałuty) POM 
[U noterapia Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt [U 
_ | i cenniki gratis i franco. Kierownik zakładu 
Ñ Dr. Kronistaw Malewski. | fil 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 


+++*++++*f+>+e++++* 


iż 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecaj od 8—1. 
Nowość! jiten e a Dia Panias lc HAA od 
aeina. 


JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Kartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. 


Cena dwóch tomów rż. 2.40. 


" Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538—3— 1 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


Dr. Feliks Skusięwicz 


Andrzeja ið. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 '/, — 11 g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9l» — 12 g. rano. 

Tołei. 


" 


AEK 76 


Wydawnictwo GEBETHNERA 


O 


i wOLFFA 


SWIAT ZWIERZĄT 


j wydanie polskie pod redakcją prefesora Jana Sosnowskiego. Bar- 
‘wne opisy życia i obyczajów zwierząt, 


Ür l. Silbarstrom 


Żawadzkiej Nż 12, 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
606), Kosmetyka lekarska (usun 
wame szpecąwych włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12—2, 5—8. Nien 
dzieie 11—3, Dia Pán 4—5 
czekalnia oddzielna. 


Tom II. Piaki, ryby, płazy, gady, owady 


» obejmuje blizko 400 STRONIC TEKSTU, 12 RYCIN WIELOBARW- 
j NYCH na osobnych tablicach i 650 ILUSTRACJI W TEKŚCIE. 


j WYCHODZI W 12 ŻZESZYTACH PO 60 KOP., Z PRZES. KOP. 70. 
» Dotychczas wyszło 5 zerowe dalsze ukazują się dwa razy na 
miesiąc. 


Jom l. Zwierzęta ssĘce 


h obejmuje blizko 400 STRONIC TEKSTU na pięknym kredowym pa- 
Ą 


Dr. J. Pieniążek 


Specjal. chorób nosa, gardła i uszu 
mieszka obecnie w Warszawie, 
Nowogrodzka 6, iel. 50-17, 


Przyjmuje od 4—6 pp. w nie- 
dziele i święta od 10—11 rano. 


| pierze, Zawiera 550 ILUSTRACJI w tekście, fotogratji zdejmowa- 
nych z natury, oraz 13 RYCIN ZZ na osobnych ; 
tablicach. 


| Cena za egzemplarz broszurowany RB. 8, w ozdobnej opr. RB. 10 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2796—2 


Kinie de dode Se Me e Ve Se de de Se de Że 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓ `; 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i l5-goe kəźdego miesiąca 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
Biuga 18. 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci. 


Od 10—12 rano i od 4—%6 wieczór. 
2740—20 


„Handlowiec“ pr tgr Jaraa e i E i 
„tiandlowiec" zamieszcza stale wakujące pesady. Dr. D. Helman 
ject zamieszcza sprawozdania ze wszystkich i 
„handlowiec stowarzyszeń połskich w kraju | zagranicą POWY 
Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawaych Haaie r RH 
e. z Choreby uszu, nosa, gardła i krtani. 


daje BEZPŁATNIE premium 
cennych dziet naukowych. 


y Handlowca* prenumerować można we wszystkich kani 
, torach pocziowo-teleżraficznych. 


Numery okazowe gralis. 
Adres KedaKCJE arszawa, wiiodowa 3. 
CENA: rocznie Rb. 5.— ) | 
kwartalnie . . „ h25 j 7 przesyłką pocztową. 
Prenumeraty wnosić rowiież moźna przez I-wo pra- 
cowników handlowych (Sliska 49). 
Kedakior ı wydawca Ja karasiński, 


Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 pp. 


w postac „kaz 
Z93J0) ore 


„tiandiowi c“ 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Pzyjmuje do 11 rano i od 4! pół pop 
do 6 | pół pa południu, 


Ulica Południowa 23 
Telefonu NM 16-85. 


Wydawca: Antoni Książek "W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


Doktór 


Sonenberg 


wyjechał.  3043—3 


dr. Jakób pryde 


Cegielniana Mi 4, 
Akuszer i ginekolog 
porron i przyjmuje od 9! 


0 11 i od 4—6 pp. Tel. 8-42 
2815—4—1 


m 


Niezrównan 


E.FUK< 


ej dobroci hygjeniczna zapra- 
wa do frotorowania podłóg i posadzek pod nazwą 


ya = ka” 


Stanisław Fiszera do nabycia w więk- 
szyca składach aptecznych. 


Specjalista choróbskórnyce wens- 
sycznych i niemocy płelowe| 
Dr. Lewkowicz 


pow: Cif. 
syphilisie stosowanie prep. „606% 
i „914*. Leczenie elektrycznością í ma 
Bażem wibracyjnym. 
Komnstantyco wska 12, 
od 9—1 i od 6—8. dla od 5—% 
w niedziele od 9 do 12. 2701—09 


ZŁĄ Ą e A 

(h Litmanowicz 
Kpóżka I2., (tel, 18-61) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza; cewki i t. d. 


Godziny przyjęć: do 10 rano 
i 0 4—7]. 


Gacinet Dentystyczny 
Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta) 


Były główny asysteć sadgorzego lekarza dentysty Engla w Berlinia 
Po dziesięciolotniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w 
naszem mieście. Bo: bolesna traktowanie zębów, podłu 

specjalnych metod i przy zastosowaniu specjalnyc 

aparatów. Wyjęcie zą%ów za pomocą aparatu gazowego bez 
najm» ejszego bólu. Złote porcelanowe plomby. Sztucz- 


ne zęby z podniebieniem i bez (ze złotai porcelany,) 
porcelanowe korony i mosty, P.ostowanie 
krzywych zębów i wysuniętej szczęki przy pomocy spe- 


cjainyca regulatorów. Umacnianie lużnych 


niami Roen'gena, Leczenie 


bów promie- 


zapuszczonych chorób zę: 


bów i A ustnej specjalnymi prom en am: elektrycz- 


nymi 


ultra fioletowe i inne). Leczenie 


złamanych 


szczęk i dorabianie brakujących części twarzy (sztucz- 
„ne nosy, uszy, wargi, miękkie podniebienie i t. p.) 


Ogłoszenia dobne. 


N AJTANSZA AMBRYKANSKA CHE- 
MICZNA PRALNIA i FARBIAR- 
NIA POD FIRMĄ „JOZEFINA“, ŁODZ, 
PIOTRKOWSKA 17, pod osobistym 
kierunkiem właściciela Pawła Musia- 
łowicza, który po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
24 godzin najwykwintniejsze w zakres 
wchodząca zlecenia. TANIO BO W 
PODWORZU. 2630—150 
A A Łóżka z materacami, szafy, 
sí» bjeliźniarkę, otomanę, trema, 
biurko, meble salonowe różna dro- 
biazgi wyprzedam bardzo tanio. No- 
wo-Cogielniana N 6 m. 7 front. 


3049—10 
m Tm 
Ą IA | Meble EO E. 


jotdzajae 
sprzedane dziś jutro: Widze 104 
m. 10. _8062—68. 
A ebie z 5 pokojów 1 maszynę 
+ nożną rozsprzedam z powodu 
wyjazdu Południowa 24—14. 
jjudka z węgiem do sprzedania. Uli- 
„a Wilcza MAL, 806008 
|)7plomowana nauczycielka z prawem 
wykładu wszystkich przedmiotów 
w szkołach dła chłopców i dziewcząt 
izraelickich poszukuje lekcji w szko- 
łach lub prywatnie. Długoletnia prak- 
tyka i doświadczenie. Oferty sub 
K“. w nowym Kur. Łódzk. 2704-6 
|omki drewniane tanio do sprzeda- 
nia. 3020—65 
pe sprzedania w dużej ilości est 
i krzaki oraz szpalerowe jabłka i 
gruszki. Wiadomość na miejscu: Kon- 
stantynów, Zgierska 23 25, w Łodzi: 


Długa Ñ 6 u odarza. 3050—3 
De sprzedania zbyteczne umebiowa 
nie salonowo-buduarowe. Wiado- 
mość u stróża domu Widzewska X 70. 
*abryka trykotów Piotrkowska ^e 9 
wyprzedaje wielki wybór trykotów 
hurtem i detalicznie tam teź potrzeb 
ne są dziewczynki do szycia guzików, 
Me przyzwoita panienka poszu- 
kuje żaraz mieszkania przy po- 
ważnej rodzinie lub bez odnajmie 
pokoik w dzielnicy ul. Mikołajewskiej, 
Przejazd, Pn juljnsza. Oferty 
proszę złożyć w Redakcji Kur. Łódzk, 
pod A — Z. 3054—2 
(Pasy prywatne, wyborowe w inte- 
ligentnym izraelickim domu. Pa- 
saż Szulca 11. m. 14, 3076—6 
(szer y sklep z towarem kolonial- 
nym natychmiast sprzedam za 
150 rub, ui. Słowiańska 20. 8063—3 


. Wną 


wynaj 

front, Ill piętro. m. 15; 2913—0 
pod umeblowany z elektrycznom 
oświetleniem i osobnem wejściem 
do wynajęcia zaraz ul Widzewska 
N 11 Il-gie piętro, - 83077—3 
weksel Bostotaiinowy na 
5 300 rbL wystawiony pea rane 
ciszka Popę na zlecenie Michała Ję- 
drzejewskiego Ostrzegamy przed na» 
byciem takowego, gdyż niew. > 
ono paszport wydany z gmi- 
3 ny Ruda-Maliniecka, pow. końskie- 
o, gub, radomskiej na tmię Francisz= 
= Juszczyka. 3067—83 

no ę 
wydaną z magistratu m. 
na imię Józefa Ozimek. 3065-3 
ep do Bp 0-spo= 


ia Ki 
5 żywczy i wyrbów tabacznyh 
Widzewska ` 3037 


cyj* 


kotowych pierwszego u po 
150 Piotrko 9 Feiman. 3074—L 
Y pąpczzżeęcy przed tygodniem żółty piea, 
kundel, wabi się „Figa* Znąłazca 
zechce odprowadzić za nagrodą. Fran- 
ciszkańska 49—6. Janina Kuczyńska, 


Tjaginął paszport wydany z gminy 
Ap Eai na imię Feliksa Anto- 
niego Krawezaka. 3041—3 
Yj aginął paszport wydany x gm. Kar- 
4 zaw: pow. kolskiego, gub. kalis- 
kiej na imię Stanisława Rybickiego. 
3070—83 


A zł paszport wydany 2 gminy — 


Jzołowo, pow. kolskiego, gub. ka- 
liskiej na imig Heleny Si sA A 
3 >. 


agina! paszporė wydany Z magi- 
stratu m. Sieradza, gub, Kaliskiej 
i bilet wojskowy na imię Jume Par- 
naczawskiego. 3006—3 
3 aginęła karta od paszportu wyda 
Ži na z fabryki I. K. Poznańskiego 
na imię Stanisława Gralaka, 3077-L 


pesine karta od paszportu wyda= 
4 


Adolfa Taube na 
imię Hermana Gustawa Henryka 
Strycel, 3071— 


pod Łodzią w miejscowości suchej, 


na z fabryki 


lesistej, poszukuje się do wynaję* | 


cia na lat kilka domu o piętnastu 


(od dwudziestu) pokojach z ogrodem 


Oferty przyjmuje Biuro  Ogłosze” 


„Promień* dla Ligi. 


Redaktor: Jan Gariikowsii 


3028—9 


Widze AŻ. Jim 
'/upełna wyprzedaż 10.000 kalek try- - 


